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misji spraw międzynarodowych 
i łączności zagranicznej Walen­
tyn Gołubiew, deputowany do 
Rady Najwyższej Białorusi Ze­
non Pożniak i Walerij Trusow, 
zastępca przewodniczącego Gro­
dzieńskiego Obwodowego Komi­
tetu Wykonawczego Iwan Ma- 
szko.

Na Lotnisku Wileńskim gości 
powitali zastępca przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej Kazimieras Motie- 
ka, wicepremier Zigmas Waisz- 
wila, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Rady Naj­
wyższej Emanuelis Zingeris, 
przewodniczący komisji praw 
obywatelskich i narodowości 
Wlrgilijus Czepaitis, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra- 

■ niczńych W. Katkus.
(ELTA)

potkania z m in is trem  
liaw zagranicznych B e lg i i
p ę .  Goszczącego w repu- 
r  unatra spraw zagranicz- 
r  Marka Ęyskensa i 
Wttjce mu osoby przyjął 
P ^ e y  Rady Najwyż- 
IMjlIki Litewskiej Wytau- 
WUadsbergis.

gościa, W. Landsber-
K*®^anością mówił o po-
P  P%cznym, moralnym

w tym również
, ^ ot̂ eniu \ ugrunto-
^ ^ o ś d .  Teraz nad-

Jtoj n o iiS L ^ i rozwijać
8ł°8podarcze 

E T k r a j ó w ,  Litwa
K  utwor7enia w
Ł  ambasady tego

B H H H
L ^ L 5® 0101 t er>  “ ‘“ Wer, na

g j l l l  w y ią d o -

u d S  0krS8 Woj. 
zezwolenia.

>n.VJ®J,MSZ Łotwy 
)llny P1®-*W . - HZYWrAf-nnI..B C 4* iira0» . f reywT6ceniu 

*!?I*H4w byla się bez

Premier Republiki Litewskiej 
G. Wagnorius 23 października 
przyjął przebywającego w repu­
blice ministra . spraw zagranicz­
nych Belgii M. Eyskensa.

Premier podziękował rządowi 
Belgii, który konsekwentnie po­
piera odrodzenie państwowości 
krajów bałtyckich i wyraził ży­
czenie podjęcia rzeczowej poży­
tecznej dla obu stron współpra­
cy.

Gość powiedział, że rząd jego 
jest gotowy do rozwijania -ta­
kich więzi. Republika Litewska 
może spodziewać się poparcia po­
litycznego w rozstrzyganiu kwe­
stii wycofania wojsk okupacyj­
nych ZSRR. Belgia, jeżeli będzie 
to potrzebne, pomoże Litwie w 
reorganizowaniu systemu banko­
wego, przygotowaniu specjalistów 
od biznesu, udzieli innej pomo- 

. cy technicznej.
Minister wyraził przeświadcze­

nie, że rząd Belgii jako pierwszy 
spośród krajów EWG zawrze po­
rozumienia w sprawie bezpośred­
niej współpracy gospodarczej z 
Litwą, gdy tylko zostaną przy­
gotowane umowy.
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Zdaniem dyrektora, najlepiej by­
łoby wymieniać ruble na lity w 
stosunku 10:1, zmieniając w  ta­
kiej że proporcji również ceny. 
Jednakże z biegiem czasu stan 
ten mógłby ulegać zmianie.

Nasz rodak, attache USA do 
spraw łączności kulturalnej z 
Litwą Wiktoras Sidaras przedsta­
wił deputowanym eksperta USA 
do spraw gospodarczych akade­
mika Charlesa McFerena. Gość, 
opierając się na swych doświad­
czeniach z Węgier, mówił o wa­
runkach realizowania prywatyza­
cji.

Następnie dyskusję podsumo- 
■ r  k,™.,. ~uo o«nh- S@I przewodniczący Komisji E-

^^Ołi. Zdaniem konomicznej K. Antanawiczius.
w? j& S S i  ustawę Na vmiollck deputowanych zo.

1  Vû %k *y' powołał stanie przygotowany dokument
*  -  c końcowy tej dyskusji.
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Na tematy dnia
Od dawna już chyba nie pa­

miętamy tak długiej, ciepłej 
i pięknej jesieni. Niemniej je­
szcze dzień, dwa i rozpoczną się 
chłodne słoty, przymrozki i śnie­
gi. Z niepokojem snujemy prog­
nozy, jaka będzie zima. Oby tyl­
ko niezbyt surowa i niezbyt dłu­
ga. Czy wystarczy opału, czy nie 
zamarzniemy w  naszych miesz-. 
kaniach, dlaczego coraz trudniej 
o benzynę? Pytania te nurtują 
każdego z nas.

Właśnie przed paroma dnia­
mi odbyło się w  tej sprawie 
spotkanie dziennikarzy z dyrek­
torem generalnym ,,Lietuwos 
Kuras" Jurgisem Hikewicziusem, 
zastępcą dyrektora Alfonsasem 
Wieliczką oraz przedstawicielem 
fińskiej firmy „Neste" i zarzą­
dzającym dyrektorem wspólnej 
litewsko-fińskiej firmy w W il­
nie „Litofinserwisas" Jormą Tur- 
reinenem.

Na wstępie Jungis Ilikewiczius 
pokrótce przedstawił jak się ma 
w  republice sytuacja z opałem.

Ogółem w gospodarce repub­
liki używa się około 200 pro­
duktów naftowych. W  ciągu mi­
nionych ,9 miesięcy sprzedano 
ponad 9 proc. ponad plan ben­
zyny. Paliwa dieślówego sprze­
dano 90,4 proc. Najgorzej jest 
z olejem dieslowym. Dostarczo­
no go użytkownikom zaledwie 
74 proc

Problemy opałowe piętrzą się 
z każdym dniem. Od początku 
roku zmniejszono-dostawy row  
naftowej do Mażeikiai, a więc 
zmalało także przetwórstwo. W  
obecnej sytuacji, niestety, nic 
nie rokuje lepszego zaopatrzenia 
w benzynę. Jedną ż przyczyn 
jest także to, że ludzie robią 
ogromne zapasy. Możliwe, że w 
przyszłości trzeba będzie wpro­
wadzić pewne ograniczenia. 
Dość skomplikowana jest także 
sytuacja z mazutem i węglem 
kamiennym. Chodzi o to, że co 
rusz słabną kontakty z. byłym 
Związkom Radzieckim* Rosja 
np. i Ukraina też żądają rozli­
czeń walutowych. Pjópz tego 
stare struktury już prawie nie 
działają, nowe jeszcze nie i 
trudno 1 z kimkolwiek się doga­
dać. W  zaistniałej sytuacji Lit­
wa powinna szukać kontaktów 
z koncernami zagranicznymi.

Aktualnie „Lietuwos Kuraś" 
ma już dwa wspólne z  zagrani­

cą przedsiębiorstwa: z fińską
firmą „Neste" oraz z amerykań­
ską „Tokheim".

Firma „Neste" jest bardzo sta­
ją  i doświadczoną placówką. Is­
tnieje bowiem od 1948 roku i 
zajmuje się przeróbką nafty, jej 
eksportem, przewozem, ma swoje 
bazy handlowe. Wspólnie z „Ne- 
stą" powstała międzynarodowa 
firma „Litofinserwisas", z „Tok­
heim" *5  „Lietokheim".

Oba te nowo powstałe przed­
siębiorstwa mają zamiar skiero­
wać swe siły na . rekonstrukcję 
przedsiębiorstw przetwórstwa 
nafty, budowę stacji benzyno­
wych., Słusznie, bowiem swego 
rodzaju wizytówką kraju są 
właśnie stacje benzynowe. Czę­
sto góście z innych państw wła­
śnie już przy tankowaniu samo­
chodów stykają się* z  różnego 
rodzaju niemiłymi niespodzian­
kami,

■ Na początek mamy zamiar 
ustawić kilka stacji benzyno­
wych -r  ̂ powiedział Jorma Tur- 
reinen. —-r Wybraliśmy już. na­
wet miejsce na pierwszą taką 
stację. Ma ona Być zbudowana 
na zachodni model: z myjnią, 
kawiarnią, sklepem.~Projekt wy­
kona firma „Neste", fińskie bę­
dą także urządzenia. Natomiast 
materiały i obsługa rodzime.

Ponieważ będą to. stacje zao­
patrzone w urządzenia kompu­
terowe, z maksymalną dokład­
nością obliczeniową, a więc i ob­
sługa powinna być na należy­
tym poziomie. Aktualnie . już 
druga grupa specjalistów z Lit­
wy wyjechała na szkolenie do 
Finlandii.

Wybory do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej
W  najbliższą niedzielę w 

Rzeczypospolitej Polskie! odbę­
dą się pierwsze od ponad 50 
lat naprawdę wolne i demokra­
tyczne wybory do Sejmu i Sena­
tu. Zgodnie 'z ordynacja wybor­
czą, prawo do głosowania mają 
wszyscy obywatele Rzeczypos­
politej Polskiej, którzy wylegi­
tymują się dokumentem stwier­
dzającym, że posiadają obywate­
lstwo polskie. Mogą więc też 
głosować obywatele polscy cza­
sowo lub na stale mieszkający 
poza granicami kraju, w tym

oczywiście ci, którzy mieszkają 
na terytorium Republiki Litews 
klej.

Na mocy ordynacji wyborcze 
do Sejmu i Senatu RP, Konsu 
Generalny Rzeczypospolitej Pol 
skiej w Wilnie p. Zdzisław Ki1 
liński powołał obwodowa kom! 
sję wyborczą, której przewód 
niczącym został p. Andrzej Ga 
wlik. Komisja obwodowa n 
158-z w Wilnie już od kilku dn 
działa w biurach Ambasady 
Konsulatu Generalnego RP w 
Wilnie przy Auszros Vartu (Os-

Jest to naprawdę pocieszające, 
bo z pewnością nie tylko ładniej, 
szybciej i sprawniej będziemy 
obsługiwani, ale chyba także su­
mienniej. Mamy nadzieję, że 
do benzyny w tych nowych sta­
cjach trudniej będzie dodać ja­
kiejkolwiek domieszki, sprawniej 

1 i dokładniej będzie działał licz­
nik. Słowem, może orzynajmniej 
tu nie będzie się nas okradać.

Jakkolwiek prognozy na nad­
chodzącą zimę nie są aż tak mi­
norowe, zastępca dyrektora „Lie­
tuwos Kuras" Alfonsas Wielicz­
ka apelował o oszczędzaniu 
wszelkiego rodzaju paliw, -ener­
gii elektrycznej, ciepłej wody 
itp.-

Dz^enhikarze natomiast zwró­
cili uwagę na niegospodarne 
zużycie energii ceplnej zarów­
no w domach mieszkalnych, jak 
i urzędach. W  tym roku np. za 
Wcześnie włączono ogrzewanie. 
Poza tym jakkolwiek drogo ko­
sztuje ustawienie liczników, to 
jednak należy chociaż w  każdym 
pokoju wmontować kurki do 
regulowania ciepła. Będzie to 
wygodne i wielce pożądane. O- 
becnie natomiast jedni otwie­
rają okna i grzeją podwórze, in­
ni (jeśli np. mają małe dzieci) 
często korzystają z grzejników 
elektrycznych. Nie jest to, oczy­
wiście, gospodarne.

Może i w tej kwestii zechce 
nam pomóc Jakaś firma zagra-

nlCZn<l? ' Julitta THYK

NA ZDJĘCIU: fragment spot­
kania z dziennikarzami

Fot W. Charta

trobramskiej) 7, rejestrując wy­
borców i udzielając wszelkich 
informacji. W  dniu wyborów 
komisja będzie działać od godz. 
6.00 rano do godz. 20.00 wie­
czorem, czasu miejscowego.

W  Wilnie wyborcy głojują 
na kandydatów do Sejmu z o * "  
reeu wyborczego nr 1 w war­
stw ie, zaś do Senatu z okręgu 
wyborczego województwa war- 
szawskiego.

Komisja wyborcza serdecznie 
zaprasza wszystkich uprawnio­
nych do głosowania.

Alina KURKUS, 
korespondent PAP w Wilnie
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Ustawa Republiki Litewskiej

O podstawach działalności 
transportu

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

Niniejsza ustawa ustala ogólne 
podstawy działalności i zarządza­
nia transportem Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 2. Transport 

Transport jest składową czę­
ścią infrastruktury gospodarczej 
i socjalnej Republiki Litewskiej. 
Jego przeznaczeniem jest prze­
wożenie pasażerów i ładunków 
oraz świadczenie innych usług w 
zakresie transportowania i zwią­
zanych z  tym.

W  Republice Litewskiej są na­
stępujące gałęzie transportu: bio- 
transport, kolejowy, samochodo­
wy, morski, wodny śródlądowy, 
powietrzny, miejski elektryczny, 
rurociągowy.

Do biotransportu należą spec­
jalne drogi i ścieżki, rowery, we- 
lomobile, ich wyposażenie tech­
niczne.

Do transportu kolejowego na­
leżą koleje ogólnego użytku, bo­
cznice kolejowe, tabor ruchomy, 
sygnalizacje łączności, urządzenia 
energetyczne, stacje i inne bu- 
dynki inżynieryjne, przeznaczone 
do bezpośredniej obsługi trans­
portu kolejowego.

Do transportu morskiego na­
leżą drogi morskie, porty mor­
skie, latarnie morskie i  inne zna­
ki nawigacyjne oraz urządzenia 
techniczne, regulujące żeglugę i 
gwarantujące jej bezpieczeństwo, 
statki oraz inne środki pływają­
ce.

Do transportu wodnego śród­
lądowego należą żeglowne szlakr 
wodne, statki i inne środki pły­
wające, porty, przystanie, znaki 
nawigacyjne.

Do transportu powietrznego 
należą trasy powietrzne, porty 
lotnicze, lotniska i środki tran­
sportowe.

miejskiego transportu ele­
ktrycznego należą elektryczne li­
nie kontaktowe, elektryczne śro­
dki transportu, urządzenia tech­
nologiczne oraz inne obiekty in­
żynieryjne.

Do transportu rurociągowego 
należą urządzenia technologiczne 
ropociągów i gazociągów, obiek­
ty inżynieryjne.

Artykuł 3. Regulowanie sto­
sunków w transporcie

Stosunki w transporcie w Re­
publice Litewskiej regulują ni­
niejsza ustawa, kodeksy gałęzi

transportu; inne akty normatyw­
ne.

Artykuł 4. Obiekty 1 rodzaje 
własności transportu

Koleje powszechnego użytku, 
państwowe drogi samochodowe, 
akwatorium i terytorium portów 
morskich, latarnie morskie oraz 
regulujące żeglugę i zapewniają­
ce jej bezpieczeństwo urządzenia 
i znaki nawigacyjne, sprzęt ae- 
ronawigacyjny systemu kierowa­
nia lotami, trasy rurociągowe są 
własnością państwową Republiki 
Litewskiej.

Poszczególne drogi, a także 
środki transportu, urządzenia te­
chnologiczne, stacje i inne obie­
kty inżynieryjne mogą być wła­
snością samorządów, osób praw­
nych 1 fizycznych.

Artykuł 5. Kierowanie tran­
sportem

Transportem państwowym za­
rządzają Ministerstwo Komunika­
cji Republiki Litewskiej oraz in­
ne , instytucje upełnomocnione 
przez rząd republiki.

Transport znajdujący się w 
dyspozycji samorządów tereno- • 
wych w  trybie ustawowym kiero­
wany jest przez odpowiednie sa­
morządy.

Artykuł 6. Opłata usług tran­
sportowych

Maksymalne taryfy przewozów 
pasażerskich oraz związanych z 
tym usług transportu, przepisy 
ich stosowania zatwierdza rząd 
Republiki Litewskiej.

Rząd Republiki Litewskiej i 
samorządy mogą ustalić ulgowy 
tryb przewozów pasażerów. W  
tym przypadku wydatki na tran­
sport właścicielowi kompensowa­
ne są z budżetu odpowiednich 
resortów, samorządów.

Za prace i usługi, na które nie 
ma ustalonych maksymalnych ta­
ryf, prowadzi się rozliczenia we­
dług cen ustalonych przez wła­
ściciela środków transportu.

Osoby prawne i fizyczne za 
korzystanie z portów Republik) 
Litewskiej, ód terytorialnych, 
szos, kolei, i kierowanie lota­
mi óraz obsłMą aeronawigacyjną 
w  przestrzel i powietrznej Remi- 
bliki Litewskiej wpłacają ustalo­
ne przez rząd republiki opłaty.

Artykuł 7. Prawo kierowania 
środkami transportu -

Prawo kierowania środkami 
transportu przysługuje osobie po­

siadającej odpowiednie kwalifi­
kacje i stan zdrowia.

Wymagania kwalifikacyjne do 
kierowania środkami transportu 
ustala Ministerstwo komunikacji.

Stan zdrowia odpowiedni do 
kierowania _ środkami transportu 
oceniają pracownicy służby zdro­
wia w  trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Zdrowia Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 8. Odpowiedzialność 
stron za przewozy

Warunki przewozu pasażerów 
i towarów oraz ich ubezpiecze­
nia, odpowiedzialność stron za te 
przewozy ustalają ustawy Repu­
bliki Litewskiej.

Artykuł 9. Działalność gospo­
darcza w sferze transportu

Osoby prawne i fizyczne mo­
gą zajmować się przewozem pa­
sażerów, a także wszelkiego ro­
dzaju przewozami międzynarodo­
wymi jedynie pod warunkiem 
posiadania zezwolenia (licencji) 
wydanego w  trybie . ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej.

Osoby prawne i fizyczni z 
zagranicy, zajmujące się dzia­
łalnością; w  sferze transportu na 
Litwie, mają przestrzegać ustaw 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 10. Kontrola bezpie­
czeństwa ruchu

Wymagania bezpiecznego ru­
chu transportu opracowuje, kon­
trolę bezpieczeństwa ruchu spra­
wuje, wprowadzenie środków 
bezpieczeństwa ruchu koordynu­
je Ministerstwo Komunikacji 
wespół z  upełnomocnionymi 
przez rząd Republiki instytucja-

Artykuł 11. Wymagania ekolo­
giczne 1 higieniczne w  działal­
ności transportu 

Osoby prawne i fizyczne w 
działalności transportu mają 
przestrzegać międzynarodowych 
i narodowych wymagań ekologi­
cznych i higienicznych.

Przesyłający ładunki, właś­
ciciele środków transportu w 
ustalonym trybie odpowiadają za 
bezpieczeństwo przewozu niebez­
piecznych ładunków. Wykaz nie­
bezpiecznych ładunków zatwier­
dza J rząd Republiki Litewskiej.

Wiceprzewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
Kazimier as MOTIEKA

Wilno, 8 października 1991 r.

UCHW AŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIK I LITEWSKIEJ 

O WEJŚCIU W  ŻYCIE USTAWY REPUBLIK I
l it e w s k ie j  o  Po d s t a w a c h  d z i a ł a l n o ś c i

TRANSPORTU
Rada Najwyższa Republiki Li­

tewskiej postanawia:
1. Ustalić, że ustawa Repub­

liki Litewskiej o podstawach 
działalności transportu Wchodzi w 
życie od 15 października 1991 r.

2. Polecić rządowi Republiki 
Litewskiej:

1) do 31 grudnia 1991 r. ustalić 
wysokość opłat przewidzianych 
w artykule 6 tej ustawy;

2) do 15 listopada 1991 r. za­

twierdzić iistę niebezpiecznych 
ładunków;

3) do 31 grudnia 1991 r. za­
twierdzić tryb wydawania zezwo­
leń (licencji) na prowadzenie 
transportowej działalności gospo­
darczej;

4) do 1 lipca 1993 r. przygo­
tować i przedstawić Radzie Naj­
wyższej Republiki Litewskiej ko­
deksy" gałęzi transportowych, wy­
szczególnionych w  artykule 2 
tej ustawy.

3. Polecić Ministerstwu Komu­
nikacji Republiki Litewskiej, aby 
do 31 grudnia 1991 r. ustalić wy­
magania kwalifikacyjne w za­
kresie prowadzenia środków tran­
sportowych.

4. Polecić Ministerstwu Zdro­
wia Republiki Litewskiej, aby do 
31 grudnia 1991 r. ustalić meto­
dykę 'oceny przydatności stanu 
zdrowia do prowadzenia środków 
t ransportowych.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyłszej 

Republiki Litewskiej 
Bronlslowas KUZMICKAS

Wilno, 15 października 1991 r.

DEPUTOWANI DO RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ', KTÓRZY NIE UCZESTNICZYLI 
W PONAD CZWARTEJ CZęśC I POSIEDZEŃ 

RADY NAJWYŻSZEJ

W e wrześniu 1991 r. odbyło 
*ię 12 posiedzeń RN.

Przy nazwisku deputowanego 
wskazano liczbę opuszczońych 
bez poważnych przyczyn posie­
dzeń RN. .

Dane , przedstawił sekretariat 
posiedzeń RN.

Kazimiera' Prunskiene — 8, 
■ Petras Waitiekuńaś' —v 5, Ruta 
Gajauskaite-'-^= 4, Gediminas 
Szerksznys — 8, Jokubas Minke-

wiczius- — 7, Nikołajus Med- 
wetiiewas IsSM Audrius. Butke- 
wiczius — 5, Widmante Jasukai- 
tyte i—  4, Romuald Rudzis -— 8, 
Waldemaraś Katkus 8, Stani­
sław Pieszko TT 4, Birute Walio- 

nyte — 4, Siergiej Pirożkow — 

6, Algimantas Norwilaś —  4.

Komisja Mandatów 1 Etyki

U C H W A ŁA  RZĄDU REPUBLIK I 1 
O  FORMACH DOKUMENTÓW  

ZIEMI, TRYBIE ICH W Y D A W A N I A ^  V  
I SPRZEDAŻY ZIEMI

Wcielając w .życie uchwalę nr znaldm
1— 1608 Rady Najwyższej Repu- n a r o d J ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  ̂
bliki Litewskiej z  25 lipca 1991 także 7M1
r. „O trybie wejścia w życie w nW * 11111?
ustawy Republiki Litewskiej o morami 0
reformie rolnej" rząd Republiki r e k ®
Litewskiej postanawia: ,P*iku ra i

1. Zatwierdzić formę aktu n a ln a ^ 0 or£rX l
własności ziemi (W załączeniu). 4--^* O B

2. Ustalić, że akt własności 
ziemi wydają właścicielom zarzą­
dy rejonowe (miejskie). Papier 
aktu swym standardem ma być 
zbliżony , do papieru kartografi­
cznego.

3. Ministerstwo Rolnictwa do 1 
listopada 1991 r. ma zatwier­
dzić formę księgi rejestracji ak­
tów własności ziemi oraz tryb 
Jej prowadzenia.

4. Ustalić, że:
4.1. Właściciel ziemi w ciągu 

pierwszych 5 lat może wynająć 
ziemię nabytą w  celu działalno­
ści gospodarczej jedynie na ok­
res swej stałej pracy w  wybie­
ralnych organach władzy oraz 
służby w systemie Ministerstwa 
Ochrony Kraju, a w  przypadku 
utraty zdolności do pracy ziemia 
w tym okresie może być dzier­
żawiona ljib sprzedawana;

4.2. Zezwolenie na dzierżawę 
ziemi wydaje zarząd rejonowy 
na wniosek samorządu gminne­
go, a na sprzedanie jej —  Mi­
nisterstwo R,olnictwa na wnio­
sek zarządu rejonowego.

W  przypadkach, gdy parcela

Partamentu 0ri1,4'* s B t r
M in iaS jlC lR

mi

Z ,
.  odstąpieni “H M  

lut dzierżawy
S f f  notariat

nia w biurze
w umowie nie

Wamnkl I
Premier Republiki Litewskiej | 

Wilno, 12 października 1991 r.

REPUBLIKA LITEWSKA 

(Godło' państwowe Litwy) 

AKT WŁASNOŚCI ZIEMI N r.. 

199 r. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Wydany
(nazwisko, imię, imię ojca obywateli) 

udowodnienia prawa własności, kierując się 199 r.. J

(wskazać, kto i.na mocy czego wydal dobowi

Działka (ki) nr znajdują d 

... rejami

łącznie jest
(słownie)

hektarów .................................................................
(słownie)

Specjalne warunki użytkowania ziemi: .........

Niniejszy akt własności ziemi sporządzony j 

egzemplarzach, z których jeden wręczony

...............................................M
(nazwisko, imię, imię ojca oby^atê  I  

a drugi przechowywany je s t ..............• • J
 i  i

(nazwa zarzą*du rejonowego lub 

Akt własności, ziemi zarejestrowano . • •••••"

w. księdze rejestracji aktów własności zieniir 

'n r rejestracji . . . . . . . . . .  ........
wer°',
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Specjalista urządzenia terenu rejonu
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—„Buie ustaw Republiki 
■ 1 1  W drugiej pora­
łyproblem stosowania 

państwowego Da tere- 
ioyr w tym przez spe- 
f rolnictwa i innych 
gospodarki narodo­

w i  bzeda, jak sądzę, 
dziej odzwierciedla pe- 

fc  tendencyjność kontrole- 
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nie —.zrobić z igły 
powiedzmy, bardzo 
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rotokole pokontrol­
ni się o tym, że do­

li se mamy maszyny do 
w języku litewskim, 
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_ i nas w cokolwiek od 
By i  gestii władzy rejo-

rhwrtćmy jeszcze do 
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rodowościowy, przy tym Po­
lacy stanowią 56 proc. lud­
ności, 23 proc. — Litwini, 
dalej Rosjanie, Białorusini i 
inni. Siłą rzeczy deputowani 
zwrócili słusznie uwagę na 
to, że przyznanie pierwszeń­
stwa jednemu tylko z języ­
ków uszczupla prawa inne­
go, przy tym całkowicie re­
dukuje sferę używania języ­
ka polskiego. Podzielam na­
stroje deputowanych spowo­
dowane przez sformułowania 
kontrolerów w  „akcie koń­
cowym*'.

— Dlaczego deputowani —{ 
a wśród nieb zarówno dy­
rektorzy gospodarstwa „Awi- 
ienlol", Stadniny Państwo­
wej, Awlłeńsklej Szkoły 
Średniej, kierownicy innych 
placówek, jak również ćl, 
którzy pracują W fermach 1 
warsztatach, na plantacjach 
jagód 1 w sadach — fz zadzi­
wiającą jednomyślnością mó­
wili o zaletach starosty pani 
Teresy Bukiet. Słowem, bar­
dzo czynna, a jednocześnie 
sztywna, twarda obrona... 
Czyi naprawdę starosta dzia­
ła aż tak nienagannie, bez 
najmniejszych zarzutów?

obarczyć winą starostę za 
posunięcia o zabarwieniu 
społeczno-politycznym: tu i 
poparcie uchwał zjazdu de­
putowanych Wileńszczyzny 
w E jszyszkach o utworzeniu 
polskiej jednostki admini­
stracyjno-terytorialnej i sym­
bolice narodowej, i współpra­
ca z okupantem i jego_stru- 
kturami, prowadzenie ewi­
dencji poborowych; anawet 
jakieś ukryte poparcie, czy 
sympatie dla ■ sierpniowego 
zamachu stanu w  Moskwie. 
Poczuliśmy niesmak, sprze­
ciw wobec próby znalezienia 
kózła ofiarnego. Zresztą pan 
sam wszystko słyszał, odno­
tował.
° —■ Miałem na sesji jedno 

pytanie dotyczące zwolnie­
nia T. Bokszańsklej z gmin­
nej służby reformy rolnej; 
Chodzi 1 ml o to, że na po­
czątku miesiąca gościłem w 
wasze] gminie, rozmawiałem 
z zast. starosty J. Slnkewl- 
cziene o reprywatyzacji 1 
prywatyzacji, pani Janina 
poradziła po szczegóły i kon­
krety zwrócić się do kierow­
nika wyspecjalizowanej 
służby T. Bokszańsklej i pra-

swoich notatek.
— Wychodząc z założenia: 

vox populi vox Del, jak mó­
wili starożytni? Cóż, dzięku­
ję za komentarz. Skorzystam 
z pana rady.

A  więc głos mają deputo­
wani- i

Czesław Zywuszko: Potrze­
bna nam wszystkim jest owo­
cna praca, ' ukierunkowane 
działanie i zgoda. Przeciw­
wskazana natomiast procen- 
tomania w takiej delikatnej 
materii, jak kto i w jakim 
języku rozmawia. Niech w 
sposób naturalny przebiega 
proeefc'' opanowania języka 
państwowego, choć musimy 
go przyśpieszyć. Córka i syn 
po -ukończeniu szkoły i zdo­
byciu wyższego wykształce­
nia swobodnie władają języ­
kiem litewskim.

Romuald Andruszkiewicz: 
Dobrych kilka lat temu by­
łem przewodniczącym komi­
tetu wykonawczego ' rady 
gminnej, a pani Teresa pra­
cowała jako sekretarz. Podzi­
wiałem jej skrupulatność i 
obowiązkowość. Wyrosła na 
szanowanego przez nas wszy­
stkich kierownika gminy. A

Z wielkiej chmury...

P I P KO s te g  odczul‘. że 
Po prostu

l i l i S l i s  1i sią *plywnie wy-

J Ł S  stosun-
I ?  rniesz-
Ł|-raw? eszka*ców 

WtI? wielona-

—  Pan niewłaściwie zrozu­
miał nasze intencje. Idealne­
go działacza nie było, nie 
ma i, jak przypuszczam, nie 
będzie. Mimo zabiegów ofi­
cjalnej propagandy, jak to 
było w  naszej wspólnej nie­
dalekiej przeszłości. Ow­
szem, widzimy niemało uchy­
bień, czy błędów w jej dzia­
łalności. Mówiono zresztą o 
tym podczas sesji. To kary­
godne zwlekanie z załatwia­
niem dokumentów obywatel­
stwa RL, powierzchowne 
traktowanie spraw utworze­
nia służby prywatyzacji,, 
czyli jak to nazywamy, ko­
misji ds, reformy rolnej. Są 
również pewne elementy 
zwłoki w czynnościach doty­
czących przydziału parceli 
pod budowę jednorodzin­
nych domów. Wyraziliśmy 
nasze uwagi krytyczne pod 
adresem T. Bukiel: niektóre 
podania leżą bez ruchu od 
wiosny, upłynęły faktycznie 
najlepsze terminy, najlepszy, 
bo letni okres budowania. 
Dopiero dziś za jednym za­
machem przypieczętowaliś­
my przydział aż 16 parceli 
— jest w tym* według me­
go zdania, również wina sta­
rosty, aparatu gminy.

— Wobec tego znowuż 
powtarzam, czy uzasadniona 
jest, zdaniem przewodniczą, 
cego Rady owa tak czynna 
obrona starosty?

— Otóż to,,że tak. Cenimy 
jej pracowitość, kompeten­
cje, umiejętność obrony słu­
sznych praw człowieka. De­
putowanych oburzyła próba

cowniczki tejże służby K. 
Grużewskiej. Po paru dniach 
dowiedziałem się, że T. Bok- 
szańska, osoba z wyższym 
wykształceniem i solidnym 
stażem pracy została zamie­
niona na G. Samsongwiene, 
którą z kolei mianował na 
stanowisko kierownika służ­
by A. Merkys. Chciałbym 
poznać rolę w tych zakuliso­
wych rozgrywkach pełnomo­
cnika rządu i jego aparatu, 
waszego samorządu i staro­
sty? Nie potrafiłem połapać 
się w całokształcie powiązań, 
mimo że uważnie wysłucha­
łem wyjaśnień w tej zagma­
twanej sprawie, jakich udzie­
liła deputowanym przedstawi­
cielka prokuratury rejonowej.

5J -7T- Szczerze mówiąc, ja też. 
Jasne jest wyjaśnienie pra­
wnika, że zwolnienia doko­
nano z naruszeniem ustawo­
dawstwa, że błąd zostanię 
naprawiony, jeżeli choidzi o 
ten konkretny wypadek. Jas­
ne jest również to, że koli­
zja, jak delikatnie określiła 
przedstawicielka prokuratu­
ry, drastyczna przede wszy­
stkim dla poszkodowanej, 
powstała jako wynik sła­
bych kontaktów i braku rze­
czowej współpracy w pio­
nach pełnomocnik rżądu — 
terenowe samorządy i ich 
Rady a służby pełnomocnika 
— starosty gmin. Uważamy 
zacieśnienie tych kontak­
tów za pierwszoplanowe za­
danie starosty, której dziś 
wyraziliśmy zaufanie jed­
nomyślnie. Ale... Raz jesz­
cze: niech pan zajrzy do

' teraz tak potraktować?
Felicja Sobolewska: Zapo­

znałam się z tym wszystkim 
i poczułam jakieś rozgory­
czenie, brakuje tu zgłębie­
nia naszych rzeczywistych 
problemów i trosk. Język li­
tewski, język polski, jeden 
urzędowy i jakiś drugorzę­
dny:.. Jak kij do mrowiska. 
Czyż na tym polega to zada­
nie wysokiej komisji? Chy­
ba nie. W  moim ujęciu, za­
danie każdego kontrolera 
polega na tym, by wspólnie 
poszukać lepszych rozwiązań. 
Mam osobiście kilka pytań 
do członków komisji, ale ani 
jeden nie raczył uszczęśliwić 
nas swoją obecnością. Może 
wstydzą się ludziom W oczy 
spojrzeć?

Franciszek Dudarewlcz: Pa­
rę lat temu w redakcji byłe-

P. S. Jako autor powyższego 
wciąż zastanawiam się, dlaczego 
w nieskończoność wałkujemy 
kwestie językowe podsycając 
mimo woli namiętności na tle 
narodowościowym. Wałkujemy w 
różnych środowiskach mieszkań­
ców Wilna 1 Wileńszczyzny, jak 
również na różnych szczeblach 
władzy terenowej, m.in. w samo­
rządach rejonowych, gminnych, 
osiedlowych, czego przykładem 
jest także cały przebieg sesji 
deputowanych w Awiżeniach. 
Przecież kwestię używania Języ­
ków, a przede wszystkim na 
Wileńszczyźnie faktycznie usu­
nięto z porządku dziennego, dziś 
bowiem stosunki wzajemne 1 
powiązania w ‘tej płaszczyźnie 
reguluje podjęta 29 stycznia 
1091 roku przez RN RL ustawa 
o zmianie ustawy RL o mniejszo-

go  „Czerwonego Sztandaru" 
wziąiem  udział w  spotkaniu 
przy „okrągiym  stole" na te- 
mat wykładania języka lite­
wskiego w. szkole. Wśród 
uczestników była grupa pra­
cowników byłego Minister­
stwa Szkolnictwa, grono kie­
rowniczych działaczy „Saju- 
disu“ z W. Landsbergisem, 
inni przedstawiciele społecz­
ności i, naturalnie, pedago­
dzy. Mówiłem o opłakanym 
stanie nauczania języka lite­
wskiego. Czy od tamtej po­
ry zaszły zmiany na lepsze? 
Raczej nie. Nadal w progra­
mach znikoma liczba lekcji 
litewskiego, nadal literaturę 
litewską poznajemy nie w 
oryginale,* g W  tej -sytuacji 
trudno mówić o opanowaniu 
tego języka nie tylko przez 
starsze pokolenia, ale nawet 
przez młodzież. Po co więc 
sypać sól na rany?

Irina kwestia to poszukiwa­
nie kozła Ofiarnego. Poparliś­
my uchwały zjazdu deputo­
wanych Wileńszczyzny? Ależ 
wychodziliśmy z potrzeb za­
chowania tożsamości narodo­
wej Polaków, rozwoju na­
szych tradycji, potrzeb kul­
turalnych, oświatowych i in­
nych aspiracji, by być inte­
gralną częścią społeczeństwa 
Litwy. A  nagonce stanowczo 
mówimy: „Nie!4'.

Stasys Swletlauskas: Jako 
dyrektor Stadniny Państwo­
wej świadczę, że z samorzą­
dem, starostą mamy dobre 
stosunki podbudowane rze­
czową współpracą. Owszem, 
s4 w codziennej działalności 
Teresy Bukiel potknięcia, 
zdarzają się jakieś omyłki. 
Nie widzę jednak powodów 
i przyczyn dla votum nieuf­
ności.

Aleksandr Timofiejew: Po­
pieram kolegę jako dyrektor 
gospodarstwa „Awiżeniai". 
Czasem pani Teresa zwraca 
moją uwagę na rzeczy, w 
których jako wieloletni kie­
rownik gospodarstwa musiał­
bym orientować się lepiej 
od wszystkich. Błędów na­
tomiast nie popełnia jedynie 
ten, który sam nic nie robi, 
lecz tylko krytykuje. Co in­
nego, jeżeli błądzący- nie 
pragnie ■ i nie potrafi ich na­
prawić. Teresa Bukiel chce i - 
potrafi.

Michał ŁAWRYNIEC

śdach narodowych (nasz dzien­
nik zamieścił ustawę 31 stycznia 
br.).

Uważam za konieczne raz je­
szcze przytoczyć w całości arty­
kuł 4 tej ustawy, który brzmi: 
„W  lokalnych urzędach i orga­
nizacjach Jednostek administra­
cyjno-terytorialnych, w których 
zwarcie mieszka jakakolwiek 
mniejszość narodowa, obok Języ­
ka państwowego używa się Języ­
ka tej mniejszości narodowej 
(miejscowego)". O tej normie 
żyda codziennego, wymagania 
obowiązującego ustawodawstwa 
powinni pamiętać (1 kierować się 
tym!) pracownicy wszystkich og­
niw Władzy terenowej, deputo­
wani do Rad samorządów lokal­
nych, kierownicy Instytucji i or­
ganizacji, komisje 1 kontrolerzy 
z ramienia władzy nadrzędnej.
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nauk społecznych — w Wilnie, 
ul. Ateities 20, w Litewskiej 
Akademii Policji: . j

nauk przyrodniczych — w  Wil­
nie, uL Cziurliortlsa 21, w wiel­
kiej auli Uniwersytetu Wileń* 
skiego;

nauk medycznych — w Kow­
nie, uL Mickiewicza 9, w Ko­
wieńskiej Akademii Medycznej: 

nauk rolniczych —r w Kownie; 
Noreikiszkes, w Litewskiej Aka­
demii Rolniczej:
■ nauk ścisłych ^ “w Wilnie, ul.

W. Mykolaitisa-Putinasa 5, w 
gmachu Wspólnoty Związków 
Zawodowych;

nauk technicznych — w Kow­
nie, ul. Daukantasa 28, na Uni­
wersytecie Witolda Wielkiego.

Początek wszystkich 8 konfe­
rencji o godz. 11, rejestracja 
wyborców ^ 'o d  'godz. 9/ 
'"Zawczasu głosować . według 

kierunków nauk można w dniach 
'7 i 8 listopada ód godz. 14 ilo 
18 w tych samych miejscach, 
gdzie odbędą- się konferencje^ 
wyborcze.

Przewodniczący komisji 
wyborczej S. A SZ M O N T A S

UNESCO OTWIERA ROZLEGŁE MOŻLIWOŚCI
Jak już komunikowano, w  Pa­

ryżu odbyła się konferencja ge­
neralna UNESCO/ na której Lit­
wa została przyjęta dó tej or­
ganizacji oświaty, nauki i kultu­
ry Nai‘odów Zjednoczonych. O 
możliwościach, jakie daje uczest­
nictwo w UNESCO, 23 paździer­
nika na konferencji prasowej w 
Radzie Najwyższej inówill prze­
wodniczący delegacji Republiki 
Litewskiej, minister kultury i oś­
wiaty Darius Kuolys, dyrektor 
generalny ' Departamentu , Naro­
dowości Halina Kobeckaite i dy? 
rektor generalny Departamentu 
Ochrony Zabytków Wytautas Zu- 
bowas.

UNESCO projektuje dzień ju­
trzejszy świata, powiedział Da­
rius Kuolys. Już w tym - roku 
przystąpimy do niektórych jej 
programów, szczególnie tych, któ­
re zmierzają do rozwoju społe­
czeństwa.

H. Kobeckaite zapoznała z
podstawowymi programami, • w 
których mogłaby uczestniczyć
Litwa.

Jako członek UNESCO, Lit­
wa może przystąpić dó różnych 
konwencji, ma większe możliwo-' 
ści zachowania dziedzictwa kul­
tury, podkreślił W. Zubowas.
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SPIŁA WY POCZTOWE J nowe warunki
Wraz z rozpoczęciem prenu­

meraty ponownie spotykamy się 
z Ireną Zajączkowską, kierow­
niczką poczty w Magunach. Ten 
urząd pocztowy obsługuje naj­
większą liczbę czytelników w 
rejonie święciańskim. W  roku 
ubiegłym „Kurier Wileński" a- 
bonowało tu 250 osób.

Jak wyglądają sprawy obec­
nie?

Staramy się ~  mówi pani I- 
rena — ale przyznaje szczerze, 
^bardzo trudno będzie utrzymać 
ten sam poziom prenumerato­
rów. Wszak przeważnie są tu 
emeryci. Budżet rodzinny dla 
wielu nie pozwala opłacić tyl­
ko samo doręczanie w wysoko­
ści 26 rubli, jak też koszty pre­
numeraty gazety przy skrom- 
niutkich emeryturach kołchozo­
wych. Czy liczymy na pomoc? 
No, chyba dzieci mieszkające w 
mieście i nieźle zarabiające po­
mogą, pożyczą rodzicom pienią­
dze na prenumeratę. Bo prze­
cież nie ma skądinąd pomocy. 
Liczymy jedynie na własne si­
ły, na listonoszy.

Od dawna znam listonoszkę 
Helenę Janecką. Bardzo staran­
na, pracowita. Poprzednio też, 
gdy zarobki nie zależały od cię­
żaru torby, starała się mieć w 
swym rewirze jak najwięcej 
prenumeratorów. A  teraz, gdy 
doręczanie jest płatne, pojawia 
się również zainteresowanie ma­
terialne. Prócz tego ostatnio po­
cztę wyposażono w nowe rowe­
ry, w zimie można posłużyć się 
koniem.

Zarysował się jakby pozytyw­
ny zwrot w kierunku tego skąd­
inąd nieprestiżowego zawodu. Na­
wet była dojarka kołchozu im.
A. Mickiewicza Helena Matusie­
wicz ostatnio zmieniła fermę na 
pocztę. Co prawda, od Bcrej- 
szun, gdzie mieszka, do oddziału 
pocztowego jest z górą 7 km. , 
Ale można zarobić do pół tysią- 
cą rubli.' I praca czystsza, za­
wsze wśród ludzi.

Na słowa uznania zasługują 
wszyscy doręczyciele z  poczty 
maguńskiej. Jest ich tir 5. Reda­
kcja nasza mocno na nich liczy.

*Nie mamy pretensji do li­
stonoszy maguńskich mówi 
zastępca naczelnika rejonowego 
węzła łączności Antanas Sadau- 
skas. — Pracują tam ludzie rze­
telni, stwarza się też im odpo­
wiednie warunki. A le dzieje się 
tak nie wszędzie. Na przykład, 
w Hoduciszkach, Kołtynianach 
miejscowe organy władzy, kie­
rownicy gospodarstw, podobnie 
jak w dawnych czasach, nie in­
teresują się pracownikami pocz­
ty. Ot potrzebny jest koń, to gd 
bierz. A le  nawet nie kiwną pal­
cem, aby zapewnić mu pasze, by 
była uprząż. Natomiast, gdy po­
czta się spóźnia, to spodziewać 
się I można dzwonków telefoni­
cznych i besztania. Możemy za­
wierać umowy z gospodarstwami, 
opłacać utrzymanie koni, żeby

tylko sprawa nie cierpiała. Jed­
nakże i na to nie zgadzają się.

A. Sadauskas skarży się rów­
nież na to, że pogorszyła się 
bardzo sytuacja, jeżeli chodzi 
zakup odzieży dla listonoszy, ro­
werów. W  tym roku nie otrzy. 
mano ani jednego roweru. W  
Magunach otrzymali, prawdziwi 
szczęściarze. W  innych miejscach 
jakoś naprawia się stare lub 
ludzie chodzą piechotą. Rower 
przewidziany na 5 lat wytrzymuje 
zaledwie 3. Na wyboistych, bło­
tnistych drogach Wiejskich szy­
bko się zużywa.

Rozmowę o tegorocznej pre­
numeracie kontynuowaliśmy w  
rejonowym oddziale „Lietuwos 
Spauda" z szefem oddziału Lud­
miłą Tieplakową. Co miesiąc od­
dział przelewa na konto rejono­
wego węzła łączności około . 5 
tys. rubli za doręczanie. Może to 
niedużo, ale jako dodatek do za­
robków listonoszy może stano­
wić bodziec do lepszej pracy. 
Może też wpłynie dodatnio na 
ustabilizowanie kadry listonoszy. 
Szczególnie w  Podbrodziu, No­
wych Swięcianach, gdzie są za­
kłady przemysłowe, w  których 
płacą więcej i ludzie tam szu­
kają pracy. Dlatego też nowy 
tryb wynagrodzeń —  dodatki za 
doręczenie, może chociaż w pe­
wnym stopniu ustabilizuje ka­
dry pocztowców.

A le tu istnieje jeden waż­
ny problem —  zaznacza moja 
współrozmówczyni. —  Dziś wpła­
camy pieniądze nie na specjal­
ne, a na ogólne konto węzła łą­
czności Nie wiemy więc, jak 
będą wydatkowane: na wyna- j
gradzanie najlepszych listonoszy, 
czy też wykorzysta się je  do 
zupełnie innych celów, które nas 
wcale nie interesują. Po nowym 
roku, gdy prenumerator będzie 
płacił za doręczanie 26 rubli 
na wsi albo 13 rubli w  mieście, 
zażąda, aby gazeta była w jego 
mieszkaniu co rano, a nie gdzieś 
w  skrzynce abonamentowej 
odległości 200 metrów czy je­
szcze dalej. W ięc cała służba do­
stawcza będzie musiała się zre­
organizować. Czynić należy to 
już teraz. Nawet ustalić dla łą­
cznościowców specj a ln y ‘ rachu­
nek, abyśmy zawsze wiedzieli 
jak i na co . wydatkowane są pie­
niądze nasze i prenumeratorów. 
Poprawą pracy urzędów poczto­
wych powinni być zainteresowa­
ni wszyscy. Właśnie taki cel wi­
dzę we wprowadzeniu nowego 
porządku.

Jestem zdania, że uwagi są 
bardzo słuszne i aktualne. Wszak 
oddział „LietuWos Spauda**, po­

dobnie. jak i listonosze, zainte­
resowany jest tym, aby w rejo­
nie było jak najwięcej prenu­
meratorów. I  to wspólne zainte­
resowanie mocniej „związałoby" 
specjalne konto.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Wracając do tematu

„Miłosierdzie? Co

N A  2 0 0 - L E C I E  M I A S T A

W  odzyskanym reprezentacyj­
nym gmachu znowu znalazło lo­
kum biskupstwo telsziajskle. Zna­
komici mistrzowie żmudzcy we- 
dług projektów miejscowych ar­
chitektów odrestaurowali pomie­
szczenia kurii. Obecnie wiele 
rzeczy odnowiono w seminarium 
duchownym. Uporządkowano te­
rytorium ogrodu, urządzono wy- 

* godne ścieżki, trwają przygoto­
wania do powrotu tu posągu św. 
Marii. Katedrę miejską nieba­

wem opasze oryginalne ogrodze­
nie z kutego żelaza.

Przygotowując się do nadcho­
dzącego 200-lecia miasta miesz­
kańcy odnawiają elewacje sta­
rych budynków, rekonstruują 
stare kino.

Niebawem na wieży telsziaj- 
skiej zostanie zmontowany zegar 
miejski, na je j szczycie umieści 
się spiżowego niedźwiedzia —  
tradycyjny symbol Żmudzi.

(ELTA)

Pod takim tytułem 29 lis­
topada 1990 roku w naszym 
dzienniku został. opublikowa­
ny artykuł, w którym się 
mówiło o niezwykle ciężkiej 
sytuacji, w jakie) znalazła 
się młoda kobiet^ Jadwiga 
Dzikiewicz z Trok, matka 
dwójki maleńkich dzieci.

W  liście* do redakcji m.in. 
pisała wtedy: „Mieszkam w 
Trokach przy uL Biriites 42. 
Pracuję w wileńskiej fabry­
ce „Zuwedra" jako krawco­
wa. Mam 32 lata. Samotnie 
wychowuję dwójkę maleń­
kich dzieci. Syn Andrzej ma 
2 lata i 6 miesięcy, córeczka 
Justyna 1 roczek i  2 miesią­
ce (...) Pokój, w którym 
mieszkam, wynosi 5 m2. 
Właściwie nie jest to pomie­
szczenie mieszkalne, lecz 
część kotłowni szkoły-inter- 
natu w Trokach. Zimno tu i 
wilgotno. Na tych 5 metrach 
mam „kuchnię", „łaz enkę*\ 
„ubikację**, piorę też bieliz­
nę i suszę w niepogodne dni. 
Dzieciaki nie mają czym od­
dychać (...) Nigdzie nie jes­
tem zameldowana. Zwraca­
łam się do trockich władz, 
do Rady Najwyższej RL. 
Wszystkie moje listy odsy­
łają do Trok: moje biedy
mają być rozstrzygnięte tu­
taj, na miejscu...**.

Po ukazaniu się w  naszym 
dzienniku artykułu, w  którym 
m.in. akcentowaliśmy też to, 
że Jadwiga Dzikiewicz z po­
wodu braku meldunku nie 
ma nawet wizytówki do skle­
pu, co utrudnia niezmiernie 
jej zakupy, w samorządzie 
miasta wydano jej . w końcu 
wizytówkę. Wszystkie inne 
jej trudności pozostały nadal 
aktualne. Ba, jeszcze bardziej 
się spiętrzyły. Minął właści­
wie rok, ale nikt z oficjal­
nych czynników nawet pal­
cem nie kiwnął, , by jakoś po­
móc tej borykającej się z 
życiowymi trudnościami ko­
biecie. Jadwiga Dzikiewicz 
zwróciła się ponownie do 
redakcji. Przyniosła grubą 
kopertę odpowiedzi z róż­
nych instancji.

Zwracała się m.in. do rzą­
du Republiki Litewskiej, skąd 
13 sierpnia 1990 roku nade­
szła lakoniczna odpowiedź;

„Informujemy, że Wasz 
list, adresowany rządowi Re­
publiki Litewskiej, na porę* 
czenie jego kierownictwa 
został przesłany w celu pod­
jęcia kroków zarządowi re­
jonu trockiego, który powia­
domi Was o wynikach...",

Niestety, zarząd rejonu 
trockiego nic nie mógł lep­
szego wymyśleć, jak nades­
łać Jadwidze odpowiedź in­
formującą, że plany budowni­
ctwa mieszkaniowego nie 
zostały wykonane, więc nie 
ma żadnej możliwości przy­
dzielenia jej mieszkania.

Cóż więc ma robić teraz 
ta biedna kobieta? 7Ąim* 
przepowiada się w tym 
roku mroźną i ciężką. Czy 
może więc Jadwiga z dwój­
ką swoich maleństw pozos­
tać nadal w 5-metrowej ko­
mórce? Od wielu już lat 
pracuje w  trockim oddziale 
wileńskiej fabryki „Żuwed- 
ra". Pracuje dobrze, staran­
nie. Zespół zna ciężką sytu­
ację Jadwigi. Tyle tylko zro­
biono dla niej, że jako pier­
wszą i zresztą jedyną wpisa­
no na listę ubiegających się 
o mieszkanie. Praktycznie 
już trzeci rok tak cżeka. 
Wygląda na tor że to czeka­
nie może trwać w nieskoń­
czoność, bowiem w „Żuwed- 
rze*', gdzie ostatnio złożyłam 
wizytę, by interweniować w 
sprawie J. Dzikiewicz, nic 
mi pocieszającego nie powie­
dziano.

Radca prawny fabryki pa­
ni Juoziene, w której gestii 
znajdują się obecnie wszyst­
kie kolejki mieszkaniowe, 
poinformowała z całą dok­
ładnością:

— Mieszkań fabryka nie 
otrzymuje. Jest to dla całej 
załogi nie lada bolączka, bo 
mamy duże kolejki, zarówno 
na mieszkania spółdzielcze, 
jak też państwowe. Jeśli 
chodzi o nasz oddział w Tro­
kach, to fabryka przelewała
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Maluchy proszą o dywanik
W  tym roku po raz pierw­

szy zorganizowano polską 
grupę w przedszkolu nr 100 
(ul. Sząltkalwiu 13). Uczęsz­
czają do niej dzieci w wieku 
od 3 do 5 lat. Przedszkole to 
rosyjskie - i jak większość 
placówek oświatowych, w 
naszych trudnych czasach 
biedę klepie. A  jeszcze na 
domiar złego w  ubiegłym ro- 
ki* zostało okradzione. W y­
niesiono wtedy m.in. 3 dob­
re miękkie kilimy. Teraz 
dzieci bawiąc się siedzą na 
podłodze, która na domiar 
złego nie jest drewniana. Na 
betonie leży tylko linoleum. 
Jest co prawda maleńki ki­
limek, ale zaledwie kilku ma­
luchów może ' na nim sie­
dzieć.

Polska grupa nie poszuku­

je bogatego sponsora, który 
ufunduje super piękny ki­
lim, bo trudno dziś u nas o 
taki. Prosi jakieś przedsię­
biorstwo czy - gospodarst­
wo rolne, ewentualnie pry­
watne osoby o przekaza­
nie nie nowego, używanego 
kilimu względnie kawałka 
szerokiej ^dróżki" filcowej 
lub kilimowej. Redakcja po­
może go przewieźć do przed­
szkola, a jeśli zajdzie po­
trzeba, odda do pralni chemi­
cznej. Apelujemy do kół 
ZPL w zakładach przemysło­
wych, być może, znajdą się 
tam kawałki kilimów „spisa­
nych**, to znaczy częściowo 
zużytych i podlegających 
zdjęciu z ewidencji. Pomóż­
my naszym maluchom.

J. P.
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Z PRASY ZAGRANICZNEJ 
i#  Określenie „miodowy mie­

siąc" pojawiło się jeszcze u da­
wnych Germanów. Nowożericy, 
którzy marzyli o szczęśliwym ży­
ciu rodzinnym, po ślubie musie­
li przez 28 dni popijać sfermen­
towany miód. Tyle właśnie cza­

su potrzeba księżycowi na do­
konanie obrotu wokół Ziemi.

%  Jak podał chiński dziennik 
„Xinmin** chińscy podrywacze 
zachowują się coraz mniej,
elegancko. Ostatnio rozpow­
szechnił się wśród młodych 
kawalerów zwyczaj kłucia igła­
mi krawieckimi w pośladki mło-

dychtłoczonych 
jednak 
tno. Pewna

kt6re] X \  centymetiSWUjJrf
musiała
itowej ope^i1 ■
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1^® ra»w» byty coraz pogodniejsze, a ar niedługim czasie 

znaM bezoperacyjnłe. Dziewczyna wyszła ze 
^̂ ẑdrowa i silniejsza, wspomagana nadzieją, że po rehabilita- 
fJfcnostatatayćdowoH.

®*̂*>°kl,wielowymiarowy sens, wnika wcale nasze 
P ^ n U W k o ln I t e ™ * .

P Y T A N I A :
1. Czy często zdajesz się na przypadek?
2. Gdy jesteś w bardzo złym nastroju, starasz się pomyśleć 

że wszystko co złe mija?
3. Czy działasz szybko I bez wahania?
4. Czy częfeto masz wątpliwości dotyczące sensu życia?
5. Czy powierzoną ci pracę wykonujesz od razu I bez zastrzeżeń?
6. Czy wierzysz w przeznaczenie -  jesteś fatalistą?
7. Boisz się, że spotka cię coś złego?
8. Jesteś często niezrównoważony?
9. Koncentracja i skupienie to twoje słabe strony?
10. Zawsze wierzyłeś, że wszystko, co zamieh-zasz, powiedzie się?
11. Czy często twoje marzenia nabierają realnego kształtu?
12. Zawsze żałujesz, że postąpiłeś tak, a nie inaczej?
13. Czy potrafisz pokonywać trudności?
14. Rozumiesz innych ludzi, gdy realizują bardzo trudne zadania, 

ponoszą klęskę I ponownie je podejmują?
15. Czy nadzieja powinna być poparta wyczerpującym działaniem?
16. Gdy często myślisz, że dasz sobie radę, czy to ci pomaga?
17. "Nadzieja matką głupich" -  to prawda?
18. Gdybyś był bardzo chory, czy potrafiłbyś ufać,

iż twój organizm potrafi pokonać wszelkie dolegliwości?
19. Widzisz przyszłość ciekawszą i lepszą?
20. Nigdy nie podejmujesz ryzyka,

nim dokładnie nie przeanalizujesz problemu?

Tak ? Nie'

Tak ■? Nie
Tak t ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie

Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie
Tak ? Nie

Tak ? ! Nie
Tak ? Nie

Tak ? Nie

Nr
pytania TAK ? NIE

Nr
pytania TAK ? NIE

1. 0 0 w m 11. 2 0 0

2. 2 0 0 12. 0 2

3. 2 0 0 13. 2 1 0

4. 0 0 2 14.; 2 0 0

5. 2 0 0 15. 2 0 0

6. 1 0 ■ ,-ip 16. 2 0 0

7. 0 0 1 17. 0 0 2

8. 0 0 -1 18. “2 T r 0

9. 0 0 2 19. 2 1 0

.10. 2 1, 0 20. 2 1 0

Jeśli uzyskałeś -  18 punktów:
Mało w Twym życiu nadziei, działasz zbyt 

chaotycznie, bez pianu i myślisz, że nadzieja 
matką głupich. To dotyczy tylko bezczynnych, 
którzy ciągle się rozgrzeszają, Innym coś za­
rzucają i nie biorą się ostro do pracy - ani nad 
sobą, ani tej dającej wymierne korzyści - bo 
uważają, że i tak się im nic nie uda.

Jeśli uzyskałeś 1 9 - 3 6  punktów: 
Trudno żyć bez nadziei na słoneczny dzień, 

lepsze jutro, satysfakcję, miłość czy sukces. 
Wiesz o tym dobrze i dlatego jesteś na ogół 
szczęściarzem. Sprawiasz też, że na twój widok 
ludzie się częściej uśmiechają i jesteś często 

' katalizatorem wielu sukcesów, balsamem i uko­
jeniem w chwMach trudnych,

EWA WINNICKA 
psycholog
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aktorów, a przede wszystkim 
aktorek. Oto chociażby Ale- 
xłs, niby pani wiecznie mło­
da i bardzo sexy. Otóż Joan Col­
lins, kreująca tę rolę' pięrwszy 
swój kontrakt filmowy podpisa? 
la w 1955 roku, czyli 36 lat te­
mu. Nie miała wówczas bynajm­
niej osiemnastu lat, lecz całe 
26, Joan Collins stała się gwia­
zdą n’e tylko dzięki swej mo­
dzie i przepięknym śliwkowym 
oczom lecz dzięki t>ostaw!e zdo­
bywcy i atmosferze sukcesu, ja­
ką potrafi ona sama wokół sie­
bie roztoczyć. Właśnie dokład­
nie tak jak to czyni w filmie 
z Alexis. W  życiu realnym le i 
wokół aktorki panuje posmak 
awantury. Jej czarom kolejno 
ulegali możni tego. świata. Jak 
donosiła .prasa bulwarowa w 
swoim czasie król Egiptu Faruh 
przysyłał jej codziennie bukiet 
czerwonych róż. Syn dyktatora 
Dominikany, by udowodnić głę­
bię swoich uczuć — ofiarował 
jej bransoletę wysadzaną dia­
mentami wartości 10 milionów, 
dolarów.

Podobnie, jak w filmie tak też 
w życiu całkowitym jej zaprze­
czeniem jest Linda Evans czyli 
filmowa Cristel, jej następczyni 
przy boku niezrównanego Bla- 
cka Carringtona. Łagodna, uj­
mująca i niezmiennie uśmiechnię­
ta jest łubiana nawet w filmo­
wym światku Hollywoodu, ‘ gdzie 
dalece nie wszyscy wzajemnie

się kochają. Chociaż już dawno 
„rozpadła się" rodzina Carring- 
tonów, bp „Dynastię" zakończo­
no filmować kilka lat temu, | to 
właśnie Linda pamięta o całej 
ekipie i jako jedyna przysłała 
dla Pameli Belwood gratulacje 
z okazji .urodzenia przez nią 
drugiego synka. Pamela stała się 
popularną dzięki sympatycznej 
Claudii,' żonie SteeWena w „Dy­
nastii". W  kwietniu br. urodzi­
ła" drugiego' syna Christian^, 
jest ©n ponoć bardzo' podobny 
do. ojca, ' Nika Whelera, dzien­
nikarza i fotografika. Ich star­
szy - synek 5-letni Kerry poko­
chał braciszka i wcale nie jest 
o niego zazdrosny.

Pamela ma zamiar samodziel­
nie zrobić film, ale na razie 
całkowicie poświęca się rodzi­
nie, z którą wybiera się do Lon­
dynu, gdzie mają własny apar­
tament. Następnie wszyscy ja­
dą na południe Francji odetch­
nąć jesiennym zdrowym powie­
trzem, bo tam też kupili sobie 
urocze wiejskie domostwo. Uff, 
ci biedni kapitaliści, obywatele 
świata. Wszędzie, bo na obu 
półkulach są u siebie „w  domu".

Na zakończenie dodam tylko, 
że. zarówno Pamelę jak też in­
ne gwiazdy ,,Dynastii" tak wspa­
niale ubierał sam Nolan Miller, 
(na zdjęciu z Lindą Evans), naj­
bardziej wzięty projektant Sta­
nów Zjednoczonych. Ma on 50 
lat, jest ożeniony z Sandrą, pięk­

ną Włoszką, dla której też za­
projektował 1 wykonał wiele 
sukien. Wszyscy oszaleli na 
punkcie tego mężczyzny, naj­
piękniejsze aktorki przepadają 
za nim. Ta sama Alexis czyli 
Joan Collins uważa go za cza-

odmłodziłrodzi ej a i mówi, 
ją o 10 lat. Cristel, to znaczy 
Linda Evans mówi: odmienił
moje życie, w je*o strojach 
czułam się iak królowa- Więc 
jednak suknia zdobi kobietę...

Opr. J. P-



tablica z napisem: „Kościół 
św. Kazimierza w Miednikach 
Królewskich zbudował wraz 
z ludem ks. Antoni Rutkow­
ski w 1928— 1933 r., a odno­
wił kościół w  50 rocznicę w 
1983 t . ks. Władysław Kamil 
Wielemański, fraijciszkan, z 
okazji 500-lecia św. Kazimie­
rza 1484 r. i 600-lecia chrztu 
Litwy 1387 r.".

Wcześniejszy kościół roze­
brano w  XIX wieku. Za u- 
dział w  powstaniu 1863 roku. 
Przez kilkadziesiąt lat ludzie 
modlili się w przystosowanej 
do tego celu szopie. Ale zwie­
trzała. Dziś przypomina o niej 
krzyż (przy sklepie).

W ; ruinach zamku stanęła 
wtedy kapliczka pod wezwa­
niem św. Kazimierza. Obsa­
dzono ją drzewami. Z cza­
sem drzewa urosły, a kapli­
czka runęła.

Nową świątynię kupiono w 
pobliskich Rukojniach. Tan? 
okazały się dwie. Zwrócono 
bowiem katolikom kościół ka­
mienny, przez długie lata ca- 
ryzmu uznawany za cerkiew*

...Rozmawiam z nauczycie­
lem historii w miednickiej 
szkole Aleksandrem Olen^ 
kowiczem. Jest skarbcem 
wiadomości o swoich ludziach 
i terenach. Dla niego „wszy­
stko w Miednikach ma sens 
i jest na miejscu i jest najle­
psze". Dla niego każdy sta­
ruszek o spracowanych rę­
kach, w  ciężkich buciorach 
— to oddzielna historia. Sza­
nuje tych ludzi. Uczy tego u-‘ 
czucia młodzież. Lekcje his­
torii wojny, na przykład, — 
to konkretne przeżycia bo­
jowników AK. Spisane są 
one odręcznie. Stanowić 
byl mogły dokumental­
ną księgę. Brakuje zdjęć i 
wstępu uogólniającego. Mo­
że ktoś kiedyś to wyda,

W  *ej chwili coś innego 
niepokoi nauczyciela. , W  
czterdziestym czwartym ro­
ku w lipcu —^sierpniu wmu- 
rach zamku więziono około 
7 tys. akowców. Stąd pędzo­
no ich pieszo do Kowalczuk 
(Kieny), .a stamtąd wywożo­
no na wschód. Na miejscu 
kapliczki więźniowie ustawili 
krzyż i modlili się. Stał on 
jeszcze" długo po wojnie.

'̂  Tak byś­
my chcieli us­
tawić' w  tym 
miejscu porzą­
dny krzyż Z tabliczką: „Miej­
sce kaplicy świętego Kazimie­
rza i uwięzienia Akowców" 
—  mówi pan Aleksander. — 
Napis po litewsku i polsku. 
Wszystko już mamy przyszy­
kowane w  szkolnym magazy­
nie. Tylko archeologa brak. 
On ma wydać zezwolenie. W  
rejonie wileńskim takiego 
specjalisty nie ma. I sprawa 
ugrzęzła. Czy zdążymy przed 
Wszystkimi Świętymi? Ludzie 
mówią: -„Olenkowicz opie- 
szał". Może i musiałem bez 
archeologa ustawić ten krzyż. 
Przecież my tu każde miej­
sce dokładnie znamy. Ale te­
raz trzeba już czekać. Może 
pani pomoże odnaleźć jakie­
goś archeologa? Niech by 
tylko przyjechał. Nie miałby 
dużo roboty. Ja bym poka­
zał, gdzie trzeba kopnąć.

Obiecuję pomóc.
Rozpadało się na dobre. 

Cmentarz zwiedzam z para­
solem w  ręku. Tuż przy bra­
mie z prawej strony — ka- 

. mienny pomnik „sowietskim 
woinam, pogibszym w nie­
miecko - faszistskom plenu 
1941— 1943". Ten napis po­
wtarza się po litewsku. Głę­
biej, z lewa — grób-księdza 
proboszcza Antoniego Rutko­
wskiego (1885— 1965). „Ten 
pomnik postawili parafianie 
z o. Kamilem. Miedniki Kró­
lewskie — 1963". Dalej po­
chowani są Barszczewscy, Si- 
rojcie, Dąbrowscy, Sokołow­
scy, Stacewiczowie. Ładne 
pomniki, poprawne na nich 
napisy, groby w kwiatach. To 
nowa część cmentarza. Za 
nią — ogrodzona ziemia. Tu 
^•'pośrodku —’ wysoki dre­
wniany krzyż. „Miejsce po­
grzebania Ziemi Katynia, 
przywiezionej przez rodaków. 
1940—1990".

Może w tej ziemi są pro­
chy Michała Hajdukiewicza 
z Miednik. Widziano go po­
dobno w  1939 roku w  oknie 
wagonu na stacji Kowalczu- 
ki. Machał ręką i krzyczał: 
„Hajdukiewicza Michała wio­
zą na wschód!" Po czym ślad 
wszelki po nim zaginął.

nad ziemią W i ! * .  
cował t a b U ^ ł f e )
Być
i f g S  na ziem i® ii® 3,
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Biała „W o łga “  zahamowała 
na zakręcie aż zgrzytnęło. 
Energicznie uchylił drzw i ja ­
snowłosy chłopak. „Podrzu­
cić?" —  zapytał uśmiechając 
się. „Jeżeli do M iednik, to 
proszę". Wsiadłam. Radio L i­
tewskie na całego nadawało 
zachodnie przeboje. Próbo­
wałam rozmawiać o M iedn i­

kach.
  Xp jes t historyczne

m iejsce —  powiedział Z by­
szek. —  M am y ruiny zamku, 
które chcą oglądać ludzie z 
daleka. Giedymin to kiedyś 
budował... A  dom y kryto  tu « i r  
blachą miedzianą. M ia ło  to  |y|  
przed pożarem  uchronić. Stąd l i i  
też nazwa osady: M iedniki. 
Uśmiechnął się: —  Litw in i 
mają sw oją  teorię. Twierdzą, 
że nazwa pochodzi od „m e- 
dinis", c zy li djiswniany. A  
każdy ma swoją-prawdę!

M żawka s ię  . '- zgęszczała. 
Przystroiła M iedn ik i w  sza­
re, pełne smutku odcienie.
N a  przestrzeni kilku k ilom et­
rów  spały rozrzucone po  pa­
górkach samotne domki. M a ­
lowane na żółto, brązowo lub 
też sczerniałe od deszczów  
i czasu. „T e  dalsze zagrody 

to* m iednickie „k o lon ie "
—  z  dumą podkreślają m ie- 
dniczanie. M ieszkają  przecież 
n ie  w  zw yk łe j w si —  u liców ­
ce, ale wsi z  koloniam i. Cen­
trum M iedn ik  f ?  to  dwadzie­
ścia murowanych dom ków 
tzw . alytuskich. „Posio łok ".
Tu główne skupisko ludzir 
których ogółem jest 500. Tu­
taj otoczone obornikiem fer­
my krów, sklep, szkoła z 
polskim językiem wykłado­
wym dla 172 uczniów, skro- . 
mny drewniany kościółek, i 
pozostałości murów czterna­
stowiecznego zamku.

— A  nu, nu, da pola!*2̂ *1 
kobieta niecierpliwie poga­
niała krowę. — A  kab cia- 
~biel.. — próbowała skiero­
wać bydlę na łączkę nie opo­
dal zamku.

H|s Ciągle żyją te mury — 
zagadnęłam kobietę.

'—  A, pani o zamku —  ko­
bieta podchwyciła śtaranną 
wileńską polszczyzną. — Ty­
le czasu już mury te stoją.
I dalej niech by stały spokoj­
nie. Ale nie. Władzom śni się 
odbudowa zamczyska. Jak za 
Giedymina chcą gó mieć. 
Niepoważni, czy co? Jak 
wtedy budowali, a jak terazl 
Wyrzucają pieniądze za ok­
no, ot co. A  niy za każdy ru­
bel w gnoju i ziemi codzien­
nie... Ale nie o tym ja pani 
powiem. Z tym zamkiem za 
ostatnie trzydzieści lat to by­
ły cztery zajścia. Za każdym 
razem nawozili drogiego bu­
dulca, a bywałp to z jesieni.
Zimą nikt nic nie robił, a 
wiosną już nie było z czego. 
Wszystko pokradzione... Chy­
ba dziesięć lat temu to by­
ło. Nawieźli cegieł strasznie 
drogich. Specjalne zamówie­
nie w jaszuńskiej cegielni

dni ki
robili. Desek stosy. Jedną 
dziurę w murze wtedy zała­
tali. A  resztę „właść" zabra­
ła na kominy i kominki do 
swoich dacz. Są u nas ludzie, 
którzy i teraz te cegły poz­
naliby w  kominach. Specjal­
nie zamówione były. Ogrom­
ne. Nawieźli też wtedy ka­
mieni - olbrzymów. I teraz 
leżą. Nikomu niepotrzebne. 
I* tej jesieni to samo .będzie. 
Na rusztowaniach wszystko 
się skończy. Zobaczy pani.

...I co wy na to, mury, hi­
storio wieków? Dawna waro­
wnio, broniąca Wilna. O 
czym jest twój długi sen? 

ł Pierwszą strażnicą Krzywe­
go Grodu (Wilna) była Góra 
Zamkowa, zwana najpierw 
Turzą. To tu Giedymin, zabi­
wszy tura „przy ognisku my- 
śliwskiem, na niedźwiedziej 
skórze leżał, słuchając pieśni 
mądrego Lizdejki, a W ilij i 
widokiem i szumem Wilejki 
ukołysany, marzył o wilku 
żelaznym..." Stąd podbojami 
swoimi sięgnął do Pskowa i 
Witebska, księstwa turowo- 
pińskiego, ziemi wołyńskiej i‘ 
nadbużańskiego Podlasia. A  
Wilno, przez które przecho­
dziły drogi handlowe ze Żmu­
dzi na Podlasie i Wołyń, z 
Prus przez centralną Litwę 
na JRuś i do Inflant, wybrał 
na stolicę. I otaczał je pasa­
mi zamków obronnych. W  
pierwszym pasie, odległym o 
dziesięć kilometrów, stanęły 
Rudomina, Niemież itd. W  
drugim — około trzydziesto­
kilometrowym Troki, Mie­
dniki. Następnie —  Grodno, 
Lida, Krewo... Podobno wszy­
stkie.- warownie łączyły się 
ze sobą podziemnymi tunela­
mi.

Zamek miednicki otaczały 
bagna i .moczary, utrudniają­
ce do niego dostęp. W  tym 
gnieździe wychowywali się 
później synowie Kazimierza 
Jagiellończyka. Wśród nich 
— święty królewicz, później­
szy patron Litwy. I  w  latach 
dojrzałych św. Kazimierz nie­
raz szukał tu samotności, u- 
ciekając z Wilna przed roz- 
gwarem dworu królewskie­
go.

Pamiętają o tym Miedniki. 
Przy wejściu do kościoła jest

wczoraj i dziś

Wilenszczyzna
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pracować? Ani techniki, ani 
budynków. Powoli ludzie je­
dnak piszą podania na zie­
mię. Ale większość jeszcze 
ociąga się. Z przyjęciem li­
tewskiego obywatelstwa ró­
wnież. A  termin kończy się 
3 listopada tego roku. Kto 
nie ma obywatelstwa, nie do­
stanie ziemi.

Miejscowi ludzie nieraz 
wątpią w mądre sądy nowe­
go rządu. Cieszą się z . wol­
ności Litwy, ale... Demokra­
tycznie wybrane rady rejo­
nu wileńskiego i solecznickle- 
go rozwiązano. Wieśniacy tyl­
ko wzruszają ramionami. O- 
ni czekają ważkich argumen­
tów. A  takich na Taizie nie 
ma. Te, które są, nie przeko- 
nywują rolników.

Dwa rejony są więc prak­
tycznie bez władzy. Rządzą 
nimi „wremienszczyki" —, lu­
dzie od czasu. Niewiele ich 
interesuje los miejscowych 
mieszkańców. „Czyż tyle zro­
biliśmy złego dla Litwy, że­
by nas tak surowo karać? — 
pytają siebie wzajemnie mie- 
dniczanie. Nie czują swej wi­
ny. I przez to jakby ciągle 
mieli się na baczności.

Zresztą wieśniacy nigdy 
nie rzucali się w objęcia wła­

dzy. Również w Miednikach. 
„Był tu i Napoleon, i Piotr 
I, i Niemiec, i Rusak, i Lit­
win w czterdziestym roku". 
Ulewicz ze wsi Biełozorowsz- 
czyzna nie opodal Miednik 
pamięta pierwszą „lekcję" 
języlut litewskiego. Czterech 
policjantów uczyło go języ­
ka, bijąc pięścią w twarz. 
Jak będzie teraz?

Miedniczanie nie chcą róż­
nych rozgrywek politycznych. 
„Nie dla rolnika jest polity­
ka". Pomiędzy Polakami-i 
Białorusinami mieszka tu 40 
Litwinów i 40 Rosjan. Nigdy 
nie mieli ze sobą zatargów w 
sprawach narodowościowych. 
I nie. chcą ich mleć.

...Lekcja historii w dziewią­
tej klasie. Nauczyciel i ucz­
niowie rozmawiają o szkol­
nym muzeum krajoznawczym. 
Jest ono coraz bogatsze. Ju­
rek Stankiewicz znalazł na 
buraczanym polu metalową 
końcówkę dzidy. Maria Aw- 
łosewicz ze wsi Nowosady 
przypadkowo wykopała ka­
mienny topór. Takiż — nie­
co później — przyniósł do 
muzeum Tadeusz Akuto ze 
'Słobody.

My kochamy nasze Mie- 
dniki —  stwierdza Stasik 
Szwajkowski. — Tu wszystko 
jest najlepsze i najpiękniej­
sze.

Leokadia KOMAISZKO

NATO I EUROPA 
WSCHODNIA

0SLA (Reuter I  ELTA). 
iadniu bi. NATO zamierza 
i i  spotkanie ministrów 

ułamanych, w którym 
I  K»tniayć ministrowie 
«»opasionych 16 krajów 
Kora ZSRR, Polski, Wę- 
Iteth i Słowacji, Rumunii, 
pi Utwy, Estonii, Łotwy 

przedstawiciele 25 
P.To spotkanie ma stano­
wić planu, na którego pod- 

antena || nawiązać sto- 
*>*Jalne z krajami nie is- 
Wo b. Układu Warszaws- 

Radę Koordynacyj. 
™oić jej utworzenia 
J ^ m n a  w grudniu 
p  Podczas spotkania 
r  -  M]wyinyin szczeblu,

które zadecyduje o dalszej przy­
szłości paktu.

Według jednego ze źródeł 
NATO, takie spotkania minist­
rów spraw zagranicznych mog­
łyby być organizowane có To­
ku, jednakże to, które odbędzie 
się po sesji w Rzymie wykazu­
je, że pakt poważnie zamierza u- 
macniać bezpieczeństwo europej­
skie wspólnie z innymi krajami. 
Tematem dyskusji byłoby zapo­
bieganie i kontrola konfliktów, 
inicjatywy kontroli nad nową 
bronią i in.

ESTONIA ZNOWU KONTROLUJE 
sw^ GRANICĘ POWIETRZNĄ

H j k  -  ELTA). 
i & S i N  Cywilne.

Pniwa wy- 
* samolotom za-

I S wa.

Wdały między.

WIZYTA U NUNCJUSZA 

3̂ pażdziemi-

narodowe korytarzem powietrz­
nym przez granicę Estonii, łączą­
cym Helsinki i Tallinn. Obecnie 
takie zezwolenia będzie wyda­
wała Estonia.

na perspektyWy rozwoju stosun­
ków Litwy i Polski, problemy 

Kj, w Polsce mniejszości narodowych, roliJCo-
M S " 1’’-® Udiyi wtjy, śclola Katolickiego w rozstrzy-
PWn w apostolskiemu ganiu trudnych problemów

który jest współczesności.
. “ 'PUłu dyplom..

u,Wikie]

Konferencja 
prasowa E. Zurofa

WILNO. W  związku z tym, że 
na Zachodzie rozpowszechniana 
jest informacja, iż na Litwie 
rzekomo rehabilituje się uczest­
ników ludobójstwa Żydów w  la­
tach okupacji hitlerowskiej, przy­
był tu dyrektor izraelskiego od­
działu Centrum Wiesentahlu E- 
fraim Zurof. Ta organizacja, któ­
rej siedziba znajduje się w San 
Francisco, bada przestępstwa wo­
bec narodu żydowskiego w  la­
tach drugiej wojny światowej. E  
Zurof zamierza spotkać się z 
przedstawicielami władzy, Proku­
ratury Generalnej Litwy i wyja­
śnić niektóre fakty.

Na konferencji prasowej w 
Związku Dziennikarzy Litwy nad­
mienił on, że według danych, ja­
kie posiada Centrum Wiesentahl, 
ostatnio są rehabilitowani uczest­
nicy masowej eksterminacji Ży­
dów.

E. Zurof zwrócił uwagę na to, 
że należy właściwie rozumieć 
zatroskanie instytucji, którą re­
prezentuje. „N ie jesteśmy nasta­
wieni przeciwko Litwie, odwrot­
nie, popieramy jej niepodległość, 
jednakże uważamy, że proces re­
habilitacji należy prowadzić tak, 
aby nie budził niemiłych skoja­
rzeń" 1— powiedział przedstawi­
ciel Centrum Wiesentahlu.

(ELTA)

Nuncjusz zapoznał gościa z 
planami Stolicy Apostolskiej za­
łożenia nuncjatów w państwach

Poglądów bałtyckich.

S k a n ie  Z  P R Z Y W Ó D C A M I N A T O

WAKUJĄCE MIEJSCA 
PRACY

Bezrobocie to już nie zwykły 
straszak, ale realia żyda. Ak­
tualnie liczba bezrobotnych w 
republice, sięga 3000. Z tęgo 
2/3 stanowią ludzie z wyższym 
i zawodowym , wykształceniem, 
Najwięcej bezrobotnych jest w 
Wilnie. Ale oto i Inna strona 
medalu —* na chętnych czeka 
8000 wolnych miejsc pracy.

•Na ekonomistów i pracowni­
ków czekają w Kupiszkis, Ra- 
seiniai, Telsziai, Swlęcianach, 
Wilkawiszkisie;

na energetyków — w  Krety- 
ndze, Trokach, Kiejdanach;

na łącznościowców — w  Po- 
niewleżu 1 Trokach.

Zjednoczenie usługowe „Ban- 
gaM (Ateities . 15, w dzielnicy 
Baltupis, tel.: 76-36-81) zatrudni 
monterów, operatorów węzłów 
cieplnych, ślusarzy, elektryków, 
spawaczy.

Drukarnią „Wiltis" poszukuje 
nastawiaczy urządzeń poligrafi­
cznych, maszynistów maszyn do 
skrawania, ładowaczy, sprząta­
czkę, elektryka.

Już wkrótce uruchomi się tu 
nowe maszyny drukarskie i bę­
dzie to jedna z największych 
drukarń nie tylko na Litwie, a- 
le. i w Nadbałtyce. Przyjmowa­
ni więc są także chętni nauczyć 
się zawodu. Uczniowie otrzymu­
ją 255 jfb. miesięcznie. Zwracać 
się: Wilno, Strazdello 1, tel.: 
61-18-79.

„BURDA" , W  WILNIE

Na oknie jednego z odrestau­
rowanych zabytkowych domów 
przy ul. Wielkiej 11 pojawił się 
napis „Burda moden". Już wkró­
tce, bo około Bożego Narodze­
nia zostanie tu otwarty butik tej 
znanej na świecie firmy. Będą 
tu sprzedawane kosmetyki, kon­
fekcja, czasopisma, organizowa­
ne kursy makijażu. W  perspek­
tywie ; —  założenie piwiarni, w 
której będzie się podawało tyl­
ko niemieckie piwo.

N A  RYNKU W  MEJSZAGOLE

Rynek był w ubiegłą niedzie­
lę duży, ale niezbyt różnorod­
ny. Prosięta (para) kosztowały 
320— 400 rb., owce (rasowe, du­
że) i— 500—750 rb., cielęta —  
500 rb., kaczka —-j£l0 rb. Nie 
było koni, ani krów, nie było 
masła, jaj, ziemniaków. Wszyst­
ko to kupuje się po sąsiedzku 
w obejściach. Zyto kosztowało 
55 rb. ctn.

I

Było za to sporo chryzantem, 
jako że zbliżają się Zaduszki.

N A  KALWARYJSKIEJ

Na Kalwaryjsklej padał deszcz 
1 bazar był mamy. Klio schabu 
kosztowało 35 rb., wołowiny nie 
o wiele mniej —• 30. rb., ale by­
ła 1 całkiem niezła po 18 rb. 
(Ciekawe od czego • to zależy?). 
Słonina — 20 rb., kiełbasa do­
mowa - -  30 rb., Za pomidory, 
paiprykę goście z południa, pro­
sili .6 i 3.50 rb., cytryny były 
po 8, 10, 15, rb. sztuka, manda­
rynki —• 30 rb. kilo. Jabłka 
2—3 rb., ziemniaki — -1.80 rb. 
Jaj nie było, za to pestki sło­
necznikowe kosztowały 50 kop. 
szklanka,

AUKCJA MIESZKANIOWA

W  Ta ił innie odbyła się auk­
cja mieszkaniowa. Trzypokojo­
we mieszkanie w nowej dzielni­
cy kosztowało 269 tys. rb. czy­
li o 100 tys. więcej niż głosiła 
cena wywoławcza. Dwupokojo- 
we w śródmieściu —■ 360 tys. 
rb. Jednopokojowe średnio - 
113 tys. Zgłoszono na aukcję 23 
mieszkania, wykupiono 17.

SAMOCHODY ZA MIĘSO

Rosja wymaga 10 tys. dola­
rów za produkowany u siebie 
samochód osobowy, lub 6 ton 
mięsa. Za tonę mięsa Rosjanie 
dają 1.600 dolarów.

Z WYGODAMI

Doba w hotelu „Neweżys" w 
Ponlewieżu kosztuje 60 rb., noc 
spędzona w izbie wytrzeźwień, 
czyli tzw. żłóbku — 90 rb. 
Czyżby większy komfort?

NA  GRANICY

Tłok na przejściu granicznym 
Lazdijai - -  Ogrodniki bynajm­
niej się nie zmniejsza z nasta­
niem chłodów. Na wyjazd do 
Polski czeka się po pięć dni, 
jeżeli, oczywiście, nie wykupi 
się sobie kolejki.

KURS WALUT W  BANKU LITEWSKIM (na 23JŁ91). 

Nazwa waluty

Dolar USA 
Marka niemiecka 
Szyling austriacki 
Funt angielski 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Dolar australijski 
Frank szwaj carski 
Korona norweska 
Marka fińska 
Frank belgijski

Sprzedaż Norma na osobę Skup

51.40 300 48.00
30.30 510 28.30
4.30 3560 4.00

84.00 170 78.50
27.00 570 25.20
7.80 1950 7.30

45.50 340 42.50
8.90 1700 8.30
8.30 1850 7.80

41.00 370 38.30
34.80 440 32.50
7.70 1980 7.20

12.40 1£30 9.00
0.00 H  Qv 13.80

prasy V Su

SS:
o_^° Brukseli 

J JH 1*Lh|'onyA kraju 
■W  Na ip l  Audrlus

n a t o .i

publiki Litewskiej i 
mantas Morkwenas.

Belgii Rt-

Minlster ochrony kraju Repu­
bliki Litewskiej spotka się z se­
kretarzem generalnym tej orga­
nizacji Manfredem Wernerem, 
jego zastępcą do spraw pplltyr

toterim Re- c ki, Innymi osobami oficjalnymi;.

•Huk
r«cji

Sto.
•Pięknych

H  _  K O M IT E T O W I „O S C A R A "

* nagród „Oscara". Ta nagroda 
jest swego rodzaju ,',anty-Osća- 
jem" za {o, że amerykańskie afi­
sze filmowe wypierają sztukę 
afiszów filmowych Czech 1 Sło- 
‘wacjl, uznawaną 1 cenioną na 
całym świecie.

Stanowiło 

lem»  FlUno-'  'Oku 
%nu

^ęozanta

Co, kiedy, gdzie
FESTIWALE

Dziś w Operze impreza z 
cyklu f,Gaida", który ma na ce­
lu zapoznanie publiczności ze 
współczesną muzyką krajów bał­
tyckich. W  programie wieczoru 
muzyka R. Ziibaite oraz W. Lu­
tosławskiego, którą wykona Li­
tewska Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna pod kierunkiem J. 
Domarkasa.

♦♦♦ Tym, którzy będą mieli 
możliwość być w wolnych 
dniach w Kownie, proponujemy 
dwie duże imprezy — III Mię­
dzynarodowy Festiwal Tańca 
Modernistycznego, który prze­
biega w sali Fabryki Sztucznego 
Włókna. Biorą w  nim udział 
przedstawiciele z Czech, Niemiec, 
Szwajcarii, Eąjtonli oraz gospodą- 

' rze.
Dziś w mieście nad Niem­

nem druga -tradycyjna Impreza

„Graj, Jurgelisle". W  ciągu 
czterech dni rywalizować będą 
kapele ludowe 1 poszczególni 
wykonawcy z różnych regionów 
Litwy.

«$► Miłośnikom muzyki organo­
wej proponujemy odwiedzić w 
sobotę lub niedzielę Salę Baro­
kową, gdzie odbędą się koncer­
ty organisty L. Melnikasa.

TEATR

«$► Jutro w  Operze f,Pllenar. 
W  niedzielę dla dzieci „Maluch", 
wieczorem „Coppelia” .

w  Rosyjskim Dramatycz­
nym w sobotę „Meln Kampf 
W  niedzielę — „Jesienna histo- 

- • ’ 1 1' : ■ ,1;,
♦♦♦ Premiera „Baranek Boży 

przewidziana jest w Teatrze- 
Akademickim (sobota i niedziela).

Jeszcze jedna premiera w 
1 Lele" — „Kopciuszek" w sobo­
tę o godz. 13 i 16, w_ niedzielę 
o godź. 12.

WYSTAWY

^  Trzy nowe ekspozycje ot­
warte zostały w galerii „Arka .

Pierwszy jest to pokaz malarski 
Nomedy i Szarunasa Sauków. 
Prace można nie tylko obejrzeć, 
ale też nabyć.

Jednocześnie w  tym lokalu 
można obejrzeć wyroby jubiler­
skie.

Autorką trzeciego pokazu ma­
larskiego Jest Elena Lisauskiene.

«$» W  Muzeum Architektury
   pokaz rozwoju architektury
litewskiej. Przedstawiono tu 
projekty poszczególnych zabu­
dowań, kościołów, całych osiedli.

•S Pałac Wystaw Artystycz­
nych. Tym, którzy nie zdążyli
obejrzeć malarstwa Adomasa 
Galdlkasa, proponujemy to zro­
bić. Również czynny ju  jest po­
kaz „Zwierzęta, ptaki, ludzie . 
który potrwa do 6 listopada.

W  poniedziałek otwarty tu zo- 
“sianie poka* ..Prace laureata Pe- 
trasa Galaune1*.

... w  Pałacu Pracowników

Sztuki abefraeć m oina tw * rc7f ^  
plastyków białoruskich. Vo T° *  
p ierw szy przedstaw ili «w e  prace 
przed rokiem.



, K U R I ' E R W I L E Ń S K I ” 25 paźdzlen

Koncert „Wilenszczyzny*
, Rok bieżący jest'bogaty w  wy­
darzenia w życiu zespołu „Wi- 
leńszczyzna". Udział w Festiwa­
lu Kultur Słowiańskich w Mos­
kwie, dwukrotny wyjazd na wy- 

‘ stępy do Polski. W  maju na 
jubileuszowych koncertach 10-le- 
cia zespół zaprezentował niemal 
cały swój dorobek minionego 
dkresu. Wówczas w  ciągu trzech 
dni przedstawił trzy odmienne 
programy koncertowe. Wśród 
nich również nowy — pieśni i 
tańców Kraju Wileńskiego. Zes­
pół bowiem nieustannie prowa­
dzi poszukiwania wciąż nowych... 
starych pieśni Raz jeszcze ape­
lujemy do każdego Polaka Wl- 
leńszczyzny, aby się zatroszczy! 
o zachowanie swego folkloru. 
Kto jeszcze pamięta dawne pie­
śni proszę koniecznie nagrać 
to na taśmie magnetofonowej i 
udostępnić nam to nagranie ce­
lem przepisania (taśmy zwraca­

my). W  razie braku możliwości 
nagrania, proszę nas zawiado­
mić (tel. 74-54-83 —  wieczorem) 
— przyjedziemy i nagramy sami. 
Uchrońmy nasz. bezcenny skarb 
od niechybnego zaniku. Dziś, 
gdy mamy mocno. ograniczone 
możliwości działania w inny 
sposób, działajmy chociaż 
tym zakresie dla polskości. W  
1992 r. w  Polscś ukaże się żbiói 
ludowych pieśni Wileńszczyzny. 
Przyczyńmy się do tegol 

A  zespół „Wileńszczyzna" 
swój nowy program przedstawi 
8 listopada o godz. 19 w b. Pała­
cu Kultury Związków Zawodo­
wych. Bilety do nabycia w  kasie 
pałacu w najbliższą sobotę, 
26.X od godz. 16 oraz w  nie­
dzielę 3 listopada od godz. 15. 
Zapraszamy wszystkich miłośni­
ków folkloru wileńskiego.

Jan MINCEWICZ

Z a  Z b r  u c z e m
W  1935 roku zamknięto koś­

ciół Polakom Szępetówki (obw. 
'chmielnicki, dawny Płoskirów). 
W  1936 roku ów kościół prze­
kształcono w cerkiew. Długo Po­
lacy tych stron byli pozbawieni 
swej świątyni, w 1988 . roku 
zwrócono się do. władz, by koś­
ciół oddano tym, którzy go bu­
dowali.

By uniknąć konfliktu między 
wiernymi różnego wyznania, 
bo przecież od 1936 roku w koś­
ciele tym po dziś dzień jest Cer­
kiew prawosławna, władze zde­
cydowały zaproponować miejs­
cowym Polakom, by zbudowali 
dla siebie nowy kościół. Poiacv 
przystali na tę propozycję, bo ł 
odbierać zadomowionym już w 
ich dawnym kościele braciom 
Drawosławnym świątynię to by­
łoby jakoś nie po chrześcijańs­
ku. A  więc jak przed wiekiem.» 
Polacy z tych stron na nowo ze

składek rozpoczęli budowę świą­
tyni dla siebie.

8 marca 1989 roku założono 
fundamenty. Na tych fundamen­
tach pewna kobieta położyła io 
tys. rubli. „W ięcej nie zebra­
łam, to całe moje życie, ale my­
ślę, że z głodu umrzeć mi nie 
dacię". Kiedy zabrakło desek, 
jeden z wiernych przyniósł de­
ski, które suszył w ciafu 10 lat. 
by z nich zrobić podłogi w 
swym domu: „Tyle lat byłem bez 
podłogi to i  dłużej wytrzymam. 
Kościół bez podłogi bvć nie mo­
że"... 29 czerwca w dniu. św. 
Piotra i  Pawła 1990 r. nowy 
kościół w  Sze-petówce pod wez­
waniem św. Piotra i Pawła już 
poświęcono. Na te uroczystości 
przyibyło ponad 5 tysięcy wier­
nych.

(WP)
„Gazeta (Lwowska" nr 17— 18

W  Jesiennym okresie las jest 
niezmiernie hojny na grzyby. 
A le swe tajemnice odsłania tyl­
ko tema, kto go zna, rozumie i 
kocha.

Rozmaitości
■K Największe pod względem 

formatu gazety wydawano na 
początku XIX wieku w  Anglii. 
WyBokość podatku od gazety za­
leżała od liczby stron. Wydawcy, 
starając się uniknie podatku! 
wydawali gazety w postaci og­
romnego arkusza nie ustępują­
cego pod względem r rozmiarów 
prześcieradłu.

SK Czy można oswoić kroko­
dyla? Okazuje się, 4e tak. W  
rodzinie sprzedawcy ryb Jorge 
Galasa w Ekwadorze od 4 lat 
chowa się krokodyl. Trafił ón 
do ludzi mały, mając nie więcej 
niż 20 ęm długości. Krokodyle 
tego gatunku wyróżniają się 
szczgólną drapieżnością i napa- 
wfi3  strachem miejscowych mie- 
szkańców, a ten oswojony . zu- 
pełnie pokojowo współżyje ze 
Wszystkimi mieszkańcami domu. 
Naśladując psa, próbuje nawet 
merdać ogonem na widok gos- 
Podarp, prócz tego krokodyl 
podjął się obowiązków łowienia 
szczurów... 2ywi się wyłącznie 
rybą, codziennie chętnie zażywa 
kąpieli wodnych.

)K Właściciel jednej z1 restau­
racji szwajcarskich postanowił 
wyremontować estradę dla orkie­
stry. Aby nie zawieść oczeki­
wań klientów, wywiesił ogło­
szenie:, „Ubolewam, ale w  zwią­
zku z remontem dziś orkiestra 
nie będzie grała". P0 paru 

,  dniach do zwykle na wpół pu­
stej restauracji trudno było tra­
fić: zapełnili ją ci, którzy prag­
nęli odpocząć w  ciszy.

&( Co roku tysiąc Ameryka­
nów ginie od urazów, odniesio­
nych w  wyniku jazdy rowerami. 
75 proc tych przedwczesnych 
zgonów zostało spowodowane sil­
nymi urazami głowy. Ta smutna 
statystyka pobudziła zgromadza­
nie ustawodawcze okręgu Ho-

Telewizja
PIĄTEK, 25 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.30 -jg?; Lekcja ang. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10: — Mówią 
Bałtowie. 8.25 Powroty. 9.05
— Stolica. 9.45 — Okno: no­
wości ze świata. 10.30, 16.45 — 
Lekcja ang. 17.00 —- Progiem 
CNN. 18.00 Wiadomości.
18.10 ■>— Przegląd krajowy. 18.50
—  Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 Studio polskie.
19.10 —r Koncert. 19.40 — Pa­
miętaj o sobie. 20.00 —  Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 —  Trybuna 
katolicka. 21.10 —  Nowości 
DOK. 21.30 — W  świecie fil­
mu. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Postscriptum. 
23.40 —  Na I Międzynarodo­
wym Konkursie Piosenki „W ll- 
no-91".

W ARSZAW A

11.00 —  „Bill Cosby show" 
serial prod. USA. 12.50 —  W ia­
domości. 14.00 —  17.00 Tele­
wizja edukacyjna. 17.00 —  Stu­
dio 7 proponuje. 17.15 —t* Dla 
najmłodszych „Ciuchcia". 18.05 
—- Język ang. dla dzieci. 18.15
—  Teleexpress. 18.35 —  „W  ki­
nie i na kasecie". 19.05 — ..Bill 
Cosby show" —  serial prod. 
USA. 19.30 —  „Raport". 20.00
—  „Reflex". 20.15 — Dobranoc. 
20.30 Wiadomości. 21.05 — 
Studio wyborcze. 22.10 —  „Mias­
teczko Twin Peaks" —  serial 
prod. USA. 22.55 —  „ABC eko­
nomii". 23.05 —  „Polskie ZOO". 
23.15 — Zespół publicystyki 
„Zapis" .przedstawia. 23.55 
Wiadomości wieczorne. 0.15 — 
„10000 pytań" — teleturniej. 1.15
— Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.05 — In­
nowacja. 9.20 — Do lat 16 i 
więcej. 10.00 —  Godzina dla 
dzieci (z lekcją ang.). 11.00 — 
Kreskówka. 11.10 4-, TV  film 
dok. „Aniom ". Ode. 1 i 2. °od-

ward w  stanie Maryland do przy­
jęcia ustawy wymagającej od 
wszystkich rowerzystów używa­
nia kasków ochronnych. W  prze­
ciwnym razie grozi im grzywna i 
100 dolarów. Jak. pisze prasa, 
tego rodzaju środek ustawodaw­
czy zaczyna upowszechniać się 
w  całych Stanach Zjednoczo­
nych.

Wzbudziło to zaniepokojenie 
amerykańskiego stowarzyszenia 
producentów rowerów. Twierdzą 
oni, że względnie wysoka cena 
kasku qd 20 do 80 dolarów mo­
że podważyć popularność jazdy 
na rowerze.

)K Populacja tygrysów w  In 
diąch osiągnęła obecnie 4.200 
osobników i ciągle rośnie, cho­
ciaż powoli. Mówią o tym opu­
blikowane dane ostatniego „spi­
su tygrysów" w  kraju. W  ciągu 
5 lat od poprzedniego badania 
w  rezerwatach i dżungli kraju 
liczba tych drapieżników wzro­
sła o 200 sztuk. Chociaż na po­
czątku wieku w  kraju były ich 
dziesiątki tysięcy, to jednak 
były one bezbronne wobec czło­
wieka i owoców jego działalnoś­
ci. W  wyniku niekontrolowane­
go wyniszczania tygrysów, 
zmniejszenia areałów leśnych i 
szeregu innych czynników w 
końcu lat 60 pogłowie ich wyno­
siło 1.827.

Według doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

czas przerwy o 12.00, 15.00 — 
TSN. 15.10 —  Zwycięzcy. 16.10 

- Serial „Trust, który upadł". 
Ode. 3. 17.15 — Nowości gieł­
dowe. 17.45 —  Notatnik. 17.50
— Kreskówka. 18.00 —  Partner.
18.30 —  TSN. 18.45 — Człowiek 
i prawo. 19.30 —  WID przed­
stawia: „Pole cudów". 21.00 __
Program infornl. 21.40 —  WID
przedstawia. Podczas przerwy __
Dziennik parlamentarny. 1.25 __
Poezja. 2.25 — Zaprasza Carl 
Moik (Austria).

MOSKWA D

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.20 —  Koncert. 8.35, 9.05 __
Język ang. 9.35 -^Kreskówka. 
10.00 —  O życiu i twórczości 
M. Lermontowa. 11.00 — „Pią­
te koło". 13.00 — Film fab. 
„Gwiazdozbiór miłości". Ode. 2.
14.10 — Koncert" 14.30 — Baś­
nie dla teatru. 17.00 —  Film n.-p. 
17-30 — W  świecie pieniędzy 
Adama Smitha. 18.05 — Muzeum 
na Delegackiej. 18.45 —  Przed­
siębiorczość i  tradycja. 19.00__
„Respublika" przedstawia*. 19J55
— Reklama. 20.00 — Wieści.
20.20 —  Dobranoc, dzieci. 20.35
— Program artystyczny. 21.15
—  Filmy dok. 22.15 —  Na 
sesji RN RFSRR. 22.55 — 
Reklama. 23.00 Wieści. 23.20
—  Występy gościnne teatru. 
0.20 —  Program rozrywkowy.

SOBOTA, 26 PAŹDZIERNIKA

WILNO

9.00 -  - Wiadomości. 9.15 
Program dla dzieci. 10.15 —  
Kraj Kłajpedzki. 11.15 — Pano­
rama tygodnia, (ros.). 11.30 — 
Zgoda (ros.). 12.30 —  Program 
białoruski. 12.50 —  Zdrowie.
13.20 —- Film fab dla dzieci 
„Mała królewna" (USA). 14.55 
—r Sport. 16.00P£- Cudzego bó­
lu nie bywa. 17.00 Okno na 
świat. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 t— ■ Przegląd krajowy. 
18.50 —- Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 —  U Danutę. 20.00 Do­
branocka. 20.25 —  Reklama,

• 20.30 — Panorama. 21.00 -—
Pod własnym dachem. 21.50 — 
Koncert muzyki ludowej. 22.15
—  Film Polskiej TV  „Deka­
log", ode. 2. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 —  Noc­
ne kino.

W ARSZAW A

8,30 —  Program dnia. 8.35 rr- 
1 „Wszystko o działce". 9.00 —
Wiadomości poranne. 9.10 -g- 
„Rynek AGRO". 9.40 —  „Na 
zdrowie" —  magazyn rekreacyj­
ny: 10.10 „Ziarno" ł—  próg-; 
ram redakcji katolickiej dla dzie­
ci i rodziców. 10.25 r-̂ . „5-10-15,r
—  program dla dzieci i młodzie­
ży. 1 1 . 3 0 Język angielski dla 
dzieci. 11.35 — „Wojownicze 
żółwie nindzia" —  serial anim. 
prod. USA. 11.55 —  Wojskowy 
magazyn publicystyczny. 12.20
—  Koncert życzeń. 12.50 — . 
Wiadomości. 13.00 —  „Ż  Pols­
ki rodem" r̂ r-r magazyn polonij­
ny, 13.40 —  »,My i świat". 14.00 
—: Francuski D r ó g  ram satelitar­
ny. 15.00 —  Walt Disney przed­
stawia. 16.15\—""„Czas rodzin"
-— co daje mi mój dom. 16.45 — 
„Kto się boi szkoły". 17.25 - -  
„Skarbiec” —  jnagazyn history­
czny. 17.55 — 'Katolicki maga­
zyn młodzieżowy. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.30 — „Z kamerą 
wśród zwierząt". 18.50 — Ma­
gazyn kulturalny „W izje". 19.20 

—r „Detektyw w  sutannie" —  serial 
prod. USA. 20.15 — Dobranoc.
20.30 r— Wiadomości. 21.00 —  
„Polskie ZOO". 21.15 —  „Kobie­
ta bez przeszłości", film fab. 
prod. francusko-włosko-australij-
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